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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ad)I1inistracya, Ekspedycya ^Biuio Redakcji ś. Marcin

«hndzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
ffyCłl poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów:)
, w;ersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

°d wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia).
Listy

, „adnkcYi» administracyi i ekspedyeyi winny by 
J°ire ‘ frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7ł/a sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkupo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aj en ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) raożn także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedyeyi Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Dziennik Poznański

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
prisonnière6 33° —^wlLond’vnie^ksiee-arnla^R^R^nd ~ T? ^,w0Twi.e F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg
™Frankfurcie n HBerihiie Læ WWri, ?^ 8, NewPOrt. streeh Leicester Square W. C. - Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą, pp. Havas, Lafittte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. - W Ilam-

W Bremie- E Scbln + to w r i i? az^ei Haasenstem & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Hossę, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht, Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expe- 
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cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 23 kwietnia.

W téj chwili otrzymujemy telegram o rezultacie
wyborów w grupie większych posiadłości w Czechach
Osnowa tego telegramu nie pomyślna jest dla stron­
nictwa narodowego, mówi bowiem o zwycięztwie wier­
nokonstytucyjnych, a porażce obozu przeciwnego. Klę­
ska ta wprawdzie bardzo jest dotkliwa dla deklarantów 
nie przesądza jednakże już o tćm, żeby ci ostatni mieli 
być w sejmie w' mniejszości, boć nie należy zapomi­
nać, że jeśli stronnictwo rządowe w tej grupie wyborców 
zwyciężyło, za to pobitem zostało w grupie mniejszych 
posiadłości, a prawdopodobnie i w miastach. W każ­
dym razie atoli położenie stronnictwa narodowego mo­
cno zostało utrudnionem i trzeba mu będzie skupić 
wszystkie swe siły, aby utrzymać się na stanowisku 
określonem w programie deklarantów.

Dziś nie odebraliśmy poczty wiedeńskiej, nie wia­
domym jest nam przeto dokładny rezultat wyborów z 
z miast i Izb handlowych, wiemy tylko tyle, że w wię­
kszych miastach przeszli nieomal sami Czesi, pomimo 
najrozmaitszych nadużyć, do jakich w ostatecznej chwili 
uciekał się jen. Koller. Dzięki temu jenerałowi Praga 
w dzień wyborów wyglądała, jakby miasto siłą, zajęte 
przez nieprzyjaciela, wojsko obsadziło wszystkie zna­
czniejsze ulice, rozpędzało gromady ciekawych i prze­
biegało najodleglejsze przedmieścia. Czesi tym razem 
okazali niezwykłe umiarkowanie, nie przyszło przeto 
nigdzie do jakiegokolwiek starcia lub zakłócenia, choć­
by na chwilę porządku publicznego.

Aresztowania i rewizye domowe w Pradze z po­
wodu znalezienia w jednem miejscu kilka petard eks­
plodujących, trochę prochu i nieco starej broni, nie u- 
stają, owszem wzmagają się z dniem każdym, co także 
nie wiele się przyczynia do utrwalenia między rządem 
a Czechami serdecznego stosunku.

Wczoraj rozpoczęło na nowo Zgromadzenie naro­
dowe przerwane przed kilku tygodniami posiedzenia. 
Na pierwszóm posiedzeniu ponowił p. Lambert swój 
wniosek, który żąda, aby cudzoziemcom li tylko za 
specyalnem zezwoleniem wolno było przebywać we 
Francyi. Następnie domaga się minister spraw we­
wnętrznych rozpraw nad nowerni podatkami tudzież u- 
tworzeniem Rady państwa, zaczem jest także i p. Thiers 
mimo p. Gambetty i kilku innych którzyby chcieli, 
aby Zgromadzenie wpierw zajęło się ustawą o reorgani­
zacji wojskowej. Po dłuższych rozprawach postano­
wiono zająć się przedewszystkiem utworzeniem rady pań­
stwa, a później dopiero ustawą wojskową. O francu- 
zko-niemieckiej konwencyi pocztowej nie było tym ra­
zem mowy.

Dzienniki angielskie lubują się w czasach ogólnej 
posuchy politycznej w wiadomościach obliczonych na 
głębsze wrażenie. Jeszcze nie przebrzmiała podana 
wieść przez Daily Telegraph o groźnej nocie rządu 
niemieckiego, a już pospiesza Daily News z pogło­
ską, że gabinet angielski postanowił z dublinskiego 
bilu uniwersyteckiego uczynić kwestyą gabinetową. Go 
Się tyczy sprawy Alabamy, to w tej mierze dochodzą 
nas telegramy częścią potwierdzające, częścią zaprze­
czające pogłoskom o cofnięciu bezpośrednich pretensyi, 
jakie rości sobie do Anglii gabinet Waszyngtoński.

W Hiszpanii gotują się Karliści do ogólnego po­
wstania, a hasłem do takowego ma być odezwa don 
Karlosa. Rząd aresztuje podejrzanych, usunąć je­
dnakże nie będzie w stanie niebezpieczeństwa po zwię­
kszeniu i szerzeniu się oddziałów powstańczych, niepo­
kojących bezustannie wojska królewskie.

W Portugalii ogłoszonym został przez władzę du­
chowną dogmat nieomylności papiezkiej.
, Zwracamy w końcu uwagę na rozprawy parlamentu 
berlińskiego, które streszcza dzisiejsza korespondeneya

Wiadomości urzędowe.

NPan raczył mianować sekretarza kancelaryi w minister-

Z życia
awanturnika.

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE
przez

jf. J. ^RASZEWSKIEGO.

K'iąg dalszy. Zobacz nr. 63, 64, 66, 67, 69, 71, 72, 74, 75, 
76, 80, 85, 86, 87, 91 i 92.)

wi 1 "• P°^udn’a. szmer w korytarzach zwiastował od-
* zaP?wiedziane księżnej, która była protektorką 

staWarZ^SZe^^’ Prezesa’ który główne w nićm zajmował 
nowisko i innych członków do komitetu należących.
Zeyv°na * doktor towarzyszyli oglądającym,

klnrl • ?zystk° naturalnie znalazło w jak najprzy- 
ksir,/116'is?yin porządku — a pochwały sypały się z ust 

Ołęznej i prezesa.
Łóżk^^C^ ,lormy n'^ z potrzeby obchodzono sale. 
Znai 1° którem leżał wczoraj przywieziony chory 
sali' ,?"a v s’?, na-d samą drogą, którą do następnej 
żući P1rzcc‘loc*zió było potrzeba. Prezes szedł obok księ-

J Oosyc obojętnym wzrokiem rzucając po łóżkach"..

stwie spraw zewnętrznych Eugenjusza Gottfrieda Pieszczek, 
radzcą kancelaryi i docenta dr. Rudolfa Schdll przy uniwersy­
tecie Berlińskim, nadzwyczajnym profesorem filozofii przy uni­
wersytecie w Giry fi i.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 19 kwietnia.
(Prawo prasowe. — Alzacya i Lotaryngia. — Strajki. — Ba­

czność.)
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu niemieckiego in- 

terpelaeya pp. Wiggers, Dunker i Sp., które w dosło- 
wnetn tłómaczeniu w ostatniej podałem koresponden- 
cyi, pierwszy stanowiła przedmiot obrad. Wiggers mo- 
tywując swą jnterpełacyę, wykazuje, że prawo praso­
we w państwie pruskiem bardzo zacofane zajmuje sta­
nowisko, kiedy tymczasem w innych państwach zwią­
zku _ niemieckiego, jak w Bawaryi, Badenii, Wirtember­
gii i innych, w bardzo dogodne ujęte zostało formy. 
Bacząc na. cywilizacyjną misyę prasy, winny Niemcy, 
odpowiednio do wysokiego swego zadania cywilizacyj­
nego,. stworzyć prawo prasowe, ogólnie całe cesarstwo 
obowiązujące, powinny wyzwolić prasę, znosząc hamu­
jące jej czynność.zapory kaucyi i konfiskat poli- 
cyjnych, jednem słowem zapewnić jej stanowisko, 
na jakie zasługuje, — a które w innych cywilizowa­
nych państwach zajmuje; -— prosi więc bundesratu, 
by poczynił u odnośnych rządów stosowne kroki, tak 
iżby już w obecnej kadencyi parlamentarnej przyszło 
pod obrady. Na co minister Delbrück w odpowiedzi 
oznajmia, że niemożliwą jest rzeczą przedłożyć obe­
cnemu sejmowi prawo prasowe, ponieważ państwa 
związkowe poźno bardzo wyjawiły w tej mierze swe 
zdania. Zważywszy zaś, że naprzód uskutecznić się 
musi opracowanie prawa, celem dalszych nad niem na­
rad w bundesracie, przedłożenie takowego w obecnej 
sejmu kadencyi pod żadnym nie może nastąpić wzglę­
dem. Poseł Overbeck wnosi o otworzenie dyskusyi nad 
rzeczoną interpelacyą, poczem przemawiają obszerniej pp. 
Biedermann, Kusserow iDuncker. Mowy temniej więcej 
w tej samej obracają się sferze. Wychodzą mówcy z wy­
sokiego znaczenia i zadania Niemiec, których zadaniem 
niesie w chaosie ludów pochodnię cywilizacyi, wnio­
skując, że tylko natenczas godnie wywiązać się mogą 
z nałożonych na nie prawem natury obowiązków, je­
żeli wolność dadzą prasie. Mianowicie pan Kusserow 
zapuszcza się w stosunki prasowe w Anglii, które 
jego zdaniem najdoskonalszym są wzorem zdrowego 
pojmowania rzeczy i interesu cywilizacyi. Prasa an- 
gielska w obec prawa równe zajmuje stanowisko jak 
inne umiejętności i sztuki; dziennikarz Anglik równem 
cieszy się wzięciem, jak każdy uczony i artysta, pod­
czas kiedy w Prusiech zwykł on się uważać za coś 
pośledniego — za żywioł rządowi nieprzyjazny. — 
Każdy organ prasowy składa w Prusiech kaucyą, bo 
wychodzi rząd ze stanowiska jednostronnego widząc w 
nim jakieś przedsiębiorstwo zbrodnicze. Kaucye bez­
warunkowo upaść powinny. Co do kompetencyi po- 
licyi konfiskowania gazet, mówca z równie zdrowego 
zapatruje się stanowiska. Nie podobna zostawiać są­
du w rzeczach prasowych ludziom nie zdolnym czę­
stokroć godnie ocenić artykułów, które inkryminują — 
prędzej możnaby się zgodzić na stałą cenzurę. Radzi 
ostatecznie, by w nowem tem prawodawstwie uwzglę­
dniono prawa angielskie jako najdoskonalsze z istnie­
jących dotąd praw prasowych.

Następuje rewizya praw i urzędowania w Alza- 
cyi. i Lotaryngii na rok 1871—72, zabiera głos p. 
Reichensperger (Olpe). Stosunek mieszkańców kato­
lików do protestantów w rz. krajach ma się jak 5 do;l. 
Rząd nie zdaje się jednakże tego uwzględniać, gospo­
daruje sobie, stwarza instytucye, jakby tam ani jednego 
nie było katolika. Chcąc niby złamać wpływ ultra- 
montanów, mianowicie księży katolickich, zaprowadza 
szkoły bezkonfesyjne, zarzucając dawniejsze zwyczaje i 
obyczaje surowo w tych prowincyach przestrzegane,

Jednakże zdała już i księżną i jego musiała zastanowić 
piękna twarz nieznajomego człowieka. . . . Ktoby był 
pilnie śledził twarz prezesa, dostrzegłby na nićj na­
przód wyraz zdziwienia, potem pomięszania, niepewno­
ści, przestrachu i niepokoju. . . .

Gdy przyszli do łoża, prezes stanął i począł się 
wpatrywać bacznie w chorego. .. .

— Cóż to za — pacyent? kto to taki? zapytał 
doktora.

— Nie wiem kto —- zdaje się być ubogi jakiś 
stary rzemieślnik . . . odparł doktor.

— Jakto? państwo przyjęliście do szpitala, nie 
wiedząc nazwiska? spytał prezes. . . .

— Przywieziono nam go ze wsi — rzeki spokoj­
nie ordynaryusz — był w stanie takim, że się z nim 
rozmówić nie podobna. . . .

— Ależ przecie? miał papiery?
— W tłumoku nie było żadnych. . . .
— Szczególna rzecz — zawołał prezes , trochę 

kwaśno — zdaje mi się, że przepisy szpitala wymagają 
koniecznie legitymacyj. . . .

— Ale są wypadki panie prezesie, gdy bacząc na 
cel zbyt ostrym być nie można, rzekł śmiało lekarz... 
człowiek umiera . . . trudno od niego wówczas żądać 
legitymacyj. . . .

— Pojmuje pan, rzekł prezes nieco obrażony, iż 
ja tego nie wymagam — ale formy nie darmo są po­
stanowione. . . .

— I zachowują się, gdy można — rzekł doktor 
spokojnie, ale nrzv chorym nie ma śladów kto iest.

do których mieszkańcy się przyzwyczaili, które poko­
chali.

Owoce podobnego gospodarstwa nie mogą być za- 
dowałniające. Zbija mówcę następnie dr. Bamberger 
i inny, aż wreszcie zabiera głos p. dr. Windthorst, któ­
ry jak zwykle, ad absurdum sprowadził niemiecko- 
protestanckich nationałliberałów sofizmata. Rozumie 
się, że po przemówieniu Windtborsta różne posypały 
się niby-repliki. Tak minister Delbrück starał się 
osłabić trafność miotanych na zarząd Alzacyi i Lota­
ryngii spostrzeżeń, lecz mniej skutecznie i z mniejszą 
go nawet słuchano uwagą, jak Windthorsta. Wmię- 
szał się do debaty i p. Karsdorf, ale to mniejszej 
wagi, mówca zdaje się, przedsięwziął sobie szermierzyć 
z Windthorstem, podejmując bardzo nie równą walkę.

Tyle co do spraw parlamentarnych.
Z toku spraw’ politycznych mniej dziś donieść 

mogę czytelnikowi Dziennika, bo naprężenie pomię­
dzy rzeczą pospolitą francuzką a Niemcami, jakkol­
wiek mu zaprzeczono, powszechnie jest znane. Wiado­
my także mówcy w swoim rodzaju straik i majstrów 
i czeladników cieśli. Jest to walka kapitału i pracy, 
tem niebezpieczniejsza, że zwyciężony i zwycięzca po­
niosą straty, które ostatecznie całemu społeczeństwu 
berlińskiemu, jako spotęgowana wobnungsnoth dadzą 
się we znaki. Po której stronie słuszność, nie chcę 
dowodzić; niechaj szanowny czytelnik przyjmie twier­
dzenia : słuszność jest tu po stronie pracy, po stronie 
trudu i znoju, po stronie słabszej pod względem ró­
wnouprawnienia.

Ale, ale! dowiaduję się tu, że wyrodził się w gło­
wach spekulantów’ Niemców i żydów w Poznaniu plan, 
powykupywania Polaków właścicieli. Niechaj więc 
rodacy mają się na ostrożności, niechaj nie pozwolą 
się oślepić chwilowemu zyskowi, pomni na przyszłe 
straty, które dla nich wzrastają niechybnie. A przecież 
zawsze na jutro t. j. na przyszłość baczyć winniśmy i 
działać tak, abyśmy na wszelkie przygotowani byli 
przypadki i wypadki. Niech każdy tylko rozważy, że 
dom, który dla towarzystwa niemieckiego lub żydow­
skiego ma n. p. wartości 10,000 talarów, nie traci nic 
na wartości w ręku Polaka, który najwyżej cieszyć 
się powinien, iż staje się tym sposobem bogatszym, 
lubo bez swego przyczynienia się — nie zaś sprzeda­
wać w rozumieniu, że może 1000 talarów zarobił, kie­
dy za lat dwa mógłby zarobić na nim może pięć razy 
tyle!

A więc baczność!

Wiedeń, 21 kwietnia. 
(Wybory w Czechach. — Rada państwa. — Galicya.)
(z) W chwili gdy zasiadłem do napisania niniej­

szego listu, niewiadomym nam jest jeszcze dokładny 
rezultat wyborów z miast i izb handlowych czeskich, 
z tego jednakże co dotąd wiemy, nie wątpimy ani na 
chwilę, że z miast w większości wybrani zostaną kan­
dydaci czysto narodowi. Porażka ta więcej jeszcze do­
tknie Niemców, niźli niepowodzenie doznane w mnićj- 
szycb posiadłościach, bo w miastach czeskich bardziej 
niźli po wsiach przeważa żywioł niemiecki. Jutro wy­
bory z większych posiadłości i tutaj to wiernokonsty- 
tucyjni złożyli wszystkie swe nadzieje, pocieszając się 
zarazem, że kto zwycięży tym razem, ten rozporządzać 
będzie większością w sejmie krajowym i wreszcie od 
tych wyborów zależy wysłanie posłów do Rady pań­
stwa, która, jak wiadomo zbierze się 8 maja. Od tego 
czy sejm czeski wyśle lub nie delegatów do Rady 
państwa, zależy akcya rządowa w kwestyi przedłożenia 
reformy wyborczej. Jeśliby Czechy dostarczyły rządo­
wi spodziewanój pomocy wiernokonstytucyjnych, w takim 
razie reforma wyborcza przyjdzie bezzwłocznie pod o- 
brady Izby, w przeciwnym razie gabinet Auersperga 
będzie zniewolonym upragnioną reformę na lepsze 
zachować czasy, bo ani wątpić, że nie znajdzie dla niej 
większości dwóch trzecich części głosów. Rada pań­
stwa będzie obradować tylko do 20 czerwca, poczem 
zostanie odroczona do października; wspólne delegacye 
zjada do Pesztu prawdopodobnie w sierpniu i zabawią 
tutaj najdłużej do 15 września, kilka tygodni bowiem

odwiózł go miłosierny człowiek nie znając ... a dotąd 
przytomności nie odzyskał. . . .

— Zkądże go przywieziono?
— Z gospody w Chrzanem. . . .
Preześ głową pokiwał, ale stojąc przy łóżku, u 

którego się też całe towarzystwo zatrzymało, nie spu­
szczał oka z chorego. . . . Stary spał, oddychając cię­
żko. . . . Czoło jego zmarszczone, wpadłe oczy i usta 
zaciśnięte mechanicznie, nosiły na sobie wyraz długie­
go cierpienia i nędzy. . . . Siostra Hilaria opowiadała 
właśnie księżnie pani, jak go wczoraj przywieziono, i 
że prawdopodobnie część choroby pochodziła z głodu. 
Prezes tymczasćm chciwie, pilno, niespokojnie rozpa­
trywał fizyognomią chorego. Po długim tym przystanku 
u łóżka towarzystwo całe posunęło się dalej . . . obeszło 
resztę sal i pochwaliwszy wzorowy porządek miało o- 
puścić gmach, gdy prezes pożegnawszy księżnę, pod 
pozorem urzędowego zajęcia, zawrócił się nazad do 
szpitala.

We drzwiach stał jeszcze doktór.
— Szanowny konsyliarzu, odezwał się do niego, 

zatrzymałem się, aby cię przeprosić za uczynioną uwagę 
przy numerze 136. — Musiałem z obowiązku to do­
pełnić ... a teraz uczyń mi tę łaskę i pozwól mi obej­
rzeć, rzeczy, jakie były przy nim, gdyż twarz chorego 
nie jest mi nieznajomą. Cośbym więcej o nim wiedzieć 
pragnął.

— To. już do mnie nie należy, odparł kłaniając 
się grzecznie, lecz zimno doktór — i służyć panu pre­
zesowi nie mogę. .. Ekonom szpitala będzie mu uży- 
fp.p.zrnp.isrwnrc

wystarczy na załatwienie spraw dotyczących interesów 
obu połów monarchii.

Co się tyczy kwestyi galicyjskićj, to ta spoczywała 
dotąd w pyle zapomnienia i spoczywałaby aż do dnia 
zebrania się Rady państwa, gdyby nie Pest er Lloyd 
i tutejszy Extrablatt, które to dzienniki powiąza­
wszy ją z przybyciem do Pesztu posła rosyjskiego No- 
wikowa wydobyły zapomnianą i przypomniały światu 
o jej istnieniu. Pogłoski Pester Lloyd okazały się 
mylnemi, a przynajmniej zaprzeczają im ze stron bar­
dzo poważnych, twierdząc jak najwyraźniej, że ani car 
moskiewski nie rozmawiał wcale z posłem austry- 
ackim o temacie ugody galicyjskiej, ani p. Nowików 
przybył do Pesztu w celach imputowanych mu przez 
prasę austryacko - węgierską. Podobne oświadczenie 
przyjmujemy do wiadomości, choć tajnem nam nic nie 
jest, że tutejsza ambasada rosyjska baczne ma na to 
oko, co się tyczy Galicyi, a w Petersburgu niechętnem 
tylko okiem patrzą się na koncesyjki, zapewniające 
Polakom pod berłem austryackiem znośniejszy los, niźli 
to ma miejsce z poddanymi cara.

Przed kilkoma dniami umarł tutaj hr. Doblhoff- 
Dier były minister rolnictwa, handlu i przemysłu w 
ministerstwie Pillersdorfa w r. 1848. Zmarły odzna­
czał się wielką prawością charakteru i znanym był z 
swych zasad liberalykch. Wczoraj zaś zakończył na­
gle życie dr. Maksymilian Friedländer, jeden z trzech 
właścicieli i głównych redaktorów tutejszej Neue freie 
Presse mentora wiernokonstytucyjnych. Przybył on 
przed 12 laty do Wiednia jako nieznany i ubogi dzien­
nikarz, a umarł pozostawiając ogromną fortunę. W N. 
Freie Prese pisał artykuły polityczne kwestyi we­
wnętrznych, artykuły tchnące duchem na wskroś cen­
tralistycznym, nieprzyjaznym Polakom, co mu jednakże 
nie przeszkadzało przez czas dłuższy korespondować do 
jednego z pism polskich.

Wczoraj odbyła się pod Wiedniem wielka rewia 
na cześć narzeczonego arcyksiężniczki Gizeli ks. Le­
opolda. Cały dwór cesarski przypatrywał się zręcznym 
obrotom wojskowym, którym najpiękniejsza towarzy­
szyła pogoda..

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Wiadomem jest dobrze, jakich to środków uży­

wał rząd rosyjski, aby jak największą liczbę osób znie­
wolić tak na Litwie jak i Rusi do przejścia na prawo­
sławie. Urzędników przechodzących na prawosławie 
pozostawiono na zajmowanych przez nich posadach lub 
nawet dawano im wyższe miejsca. Chwila jednak mi­
nęła, narzędzia zużyte dziś wyrzucają się, bo oto do­
wiadujemy się z Czasu, że jen.-gub. kijowski rozesłał 
okólnik do wszystkich naczelników podległych sobie urzę­
dów, aby tych Polaków, którzy dla pozostania na u- 
rzędzie przyjęli prawosławie, wydalać stopniowo ze słu­
żby. Z tego powodu pomiędzy renegatami lament o- 
kropny. Nie dziwimy się podobnej procedurze wcale 
— jeszcze Mikołaj powtarzał: zdradę lubię, lecz zdraj­
ców nienawidzę; my zaś dodamy: „Kto północnym 
wiatrom sprzyja, taki los go nie omija.“

W sprawie organizacyi sądownictwa w Królestwie 
St. iPetersburgskija Wiedomosti piszą za wpro­
wadzeniem tam sądów przysięgłych i zaprowadzeniem 
języka rosyjskiego li tylko w sądach cywilnych. Ró­
żnica ta pod względem językowym pomiędzy sądami 
cywilnemi a karnemi nie wytrzymuje najmniejszej kry­
tyki, o czem obszerniej się w następnym numerze pi­
sma naszego rozpiszemy.

Rozporządzeniem ministra oświecenia zatwierdzeni 
zostali nadzwyczajnymi profesorami przy uniwersytecie 
warsz. pp. Miklaszewski, prawa kryminalnego i Wrze­
śniewski, zoologii.

Wiadomo, iż w Wilnie dla ułatwienia Moskalom 
nabywania dóbr drogą publicznej licytacyi sprzedawa­
nych jeszcze w r. 1867 utworzony został kantor towa­
rzystwa wzajemnego ziemskiego kredytu. Kantor ten 
jednak nie oddawał wielkich usług dla tego, że dawał 
na dobra pożyczkę równającą się zaledwie ’/io ich 
wartości. Teraz dopiero, kiedy dyrekcyą rzeczonego

To mówiąc wskazał na stojącego na boku z klu­
czami jegomości. — Ekonom który miał może powody 
wysługiwania się nadzorowi, pospieszył na rozkazy pre­
zesa i z nim razem udał się dostojny pan... do izby 
gdzie pod odpowiednimi numerami złożone były rze­
czy chorych, które wchodząc do szpitala z sobą przy­
nieśli.

Pokój ten z pułkami pełnemi rupieci i łachmanów, 
porządnie ponumerowanych, smutny przedstawiał wi­
dok. . . Prawie wszystkie te zawiniątka wyglądały bru­
dno i nędznie... Numer 136 leżał właśnie na skraju. 
Prezes ciekawie zbliżył się do tłomoczka, który mu 
ekonom otworzył. Odzież chorego była uboga, ale wi­
docznie z innego kraju pochodząca. Zużycie jej nie 
starło śladów wyrobu zagranicznego. Sprawiona w le­
pszych może warunkach, musiała być niegdyś porzą­
dną. Tłomoczek zawierał podartą bieliznę, troszkę 
mnićj zużytych kilka łachmanów i parę książek... Na 
te rzucił się prezes ze szczególną ciekawością.., Jedna

5 nich zawierała po włosku Dantego komedyą, druga 
yła odwieczną książką nabożną polską — złotym oł­

tarzykiem. Podpisu na nich nie było żadnego... Za­
myślony oddał je nadzorcy i prosił go, aby jeszcze- raz 
mógł chorego oglądać.

Poszli więc do sali.
Prezes zbliżył się na palcach do łoża... lecz znać 

trafił na rozbudzającego się — bo chory oczy otworzył 
i już ich nie zamknął. Wlepił je z dziwną zapamię­
tałością w prezesa. Poruszył się potem na łóżku nie­
spokojny .. . zakaszlał, a widząc wzrok wymierzony
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kantoru objął p. Jakubowski stopa pożyczki znacznie 
zwiększoną została i dziś w obec tego faktu Moskale 
rokują sobie, że dzieło wywłaszczenia z dóbr obywateii 
Polaków z lepszym niż dotąd skutkiem przeprowadzo- 
nóm zostanie.

Mówiąc o Litwie, przy tej sposobności, uważamy 
za stosowne zwrócić uwagę Gazety W iel k op ols kej, 
iż jej korespondent z Wilna źle ją informuje, tak co 
do tamtejszych faktów jak i ich znaczenia. W ogóle 
wiadomości przez niego podawane, są po większej czę­
ści mylne a objaśnianie faktów dowodzi zupełnej nie­
znajomości tamtejszych instytucyi i stosunków. W ko- 
respondencyi z Wilna w N. 17 zamieszczonej pisze 
on, iż otwarte zostały sądy pokojowe a raczćj „insty- 
tucya polubownych pośredników.“ Dwie to naj­
zupełniej różne rzeczy. Polubowni pośrednicy (miro­
wyje pośredniki) są urzędnikami do spraw włościań­
skich, czyli inaczej, pełnią te same obowiązki, jakie w 
Królestwie spełniają komisarze do spraw włościańskich. 
Stanowić ich więc obecnie nie było potrzeby, bo usta­
nowieni zostali tak na Litwie jak i w całej Rosyi za­
raz po ukazie uwłaszczenia włościan w Rosyi, to jest 
po 19 lutego 1861 r. Sędziowie zaś pokoju (mirowyje 
sudia) są urzędnikami sądowemi; do jurisdykcyi ich 
należy wyrokowanie w sprawach drobnych, spornych i 
przewinieniach (delits polices). Dalej, mylnie donosi, 
iż nabożeństwo z powodu otwarcia nowych instytucyi 
sądowych w wileńskiej gubernii miał Józef Sie mi a- 
szko. Sławny ten renegat nie mógł mieć rzeczonego 
nabożeństwa dla tej prostej przyczyny, iż umarł, co 
najmniej trzy lata temu. Nabożeństwo to odprawił 
archiepiskop kowieński i wikaryusz litewski Józef (Osip). 
Następcą zaś Siemiaszki na metropolii w Wilnie jest 
Makary. Wreszcie myli się tenże korespondent, utrzy­
mując, że kiedy w Rosyi w czasie pokoju wszystkie 
sprawy należą do „pośredników pokojowych“ na Li­
twie sprawy polityczne są z nich wyjęte. W ca­
łej Rosyi sprawy polityczne należą do sądów wojen­
nych, podobnie jak sprawy prasowe do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wprawdzie sprawę przeciwko 
Nieczajewowi i innym o założenie tajnego towarzystwa 
i zabójstwo Iwanowa rozpoznawał sąd okręgowy (okru- 
żnyi sud) petersburgski, lecz to stało się nie na zasa­
dzie prawa, lecz specyalnego carskiego ukazu. W ża­
dnym zaś razie sprawy podobne do sądów pokoju się 
nie kwalifikują, gdyż sądy te sądzą nie kolegialnie a 
sumarycznie. Sama więc organizacya rzeczonych są­
dów nie dopuszcza rozpoznawania spraw politycznych, 
zaliczających się zwyczajnie do najważniejszych zbrodni.

NIEMCY.
* Berlin, 23 kwietnia. Z wszystkich projektów 

do praw, jakie w tym roku przedłożył rząd reprezen- 
tacyi krajowćj, najwięcej, jakeśmy to już wspominali, 
zajmuje uwagę prawo o organizacyi powiatowej. Jak­
kolwiek projekt ten nie zdolen jest zadowolić całkiem 
liberalnych stronnictw, które zmuszone były nie jedną 
zrobić koncesyą feodałom pruskim, to jednakowoż 
wszelkich dokładają starań, ażeby Izba panów przyjęła 
projekt, dający gminom i powiatom autonomię taką, 
jakiej dotychczas nie posiadały. W równćj także mie­
rze zajęty jest p. Eulenburg przeprowadzeniem swojćj 
reformy, która jeśli z jednej strony stanowić będzie o tern 
czy minister utrzyma się na swem stanowisku, to z 
drugiej znow-u nie odbiera mu całkiem władzy i wpły­
wu dawniejszego na podwładnych urzędników. Ztąd 
tćm większe bo podwójne odbywa się parcie na człon­
ków izby panów, na obiedwie obradujące w tej chwili 
komisye. Czego nie dokaże stronnictwo liberalne, jego 
wpływ na politykę państw coraz więcej wzrastający, 
tego niewątpliwie dokaże ministerstwo, grożąc jednym 
a przyrzekając drugim, rozporządzając w ogólności 
środkami, któremi jeśli nie łatwo przekonać, to łatwo 
przeprowadzić zamiary rządowe. Nie wielkich też dla 
tego spodziewają się zmian w organizacyi powiatowej 
w łonie komisyi, przyjęcie jednakowoż całego projektu 
zależeć będzie od tego głównie, czy i na te małe zmia­
ny zgodzi się izba poselska, skoro projekt z izby pa­
nów do niej wróci. Jeneralnym referentem komisyi 
obradującej nad organizacya powiatową jest znany po­
wszechnie feodał p. Kroecher, szczegółowymi referen­
tami wybrano panów Waldow-Steinhófel i hrabiego 
Krassowa.

Rozprawy komisyjne potrwają, jak pisze Kreutz 
Zeitung, prawdopodobnie cztery lub pięć tygo­
dni a wypracowanie sprawozdania nie prędzej, jak 
w dni 14 będzie ukończone; — ponieważ posiedzenia 
parlamentu potrwają, jak to przewidzieć można, dość 
długo z przyczyny wojennego kodeksu karnego a mo­
że przeciągną się aż do połowy czerwca, przeto w dru­
giej dopiero połowie miesiąca czerwca rozpoczną się o- 
brady w Izbie panów nad ordynacyą powiatową. Gdy- 
przypuszczenia te sprawdzić się miały, to Izba posel- 
sk dopiero w lipcu byłaby zwołaną. — Nie mały tak­
że interes budzi projekt do wojennego kodeksu karne­
go i przemówienie posła Laskera przy tej sposobno­
ści, które w całej prasie dla trafnej i głębokiej krytyki 
najogólniejszegodoznaje uznania. Jedynie tylko Kreutz 
Zeijtung nie tai obawy, że mowa posła Laskera, zasta­
nawiająca się nad stosunkami żołnierzy do przełożonych, 
żądająca łagodniejszych kar dla tych pierwszych, ła­
two zluźnić może dyscyplinę wojskową, która chlubą

się odwrócił. — Prezes blady i jakby przelękły ujął 
za rókę ekonoma.

— Kochany panie, jakże się pan nazywa? rzekł 
cicho odprowadziwszy go do korytarza z miną poważną
i zakłopotaną.

— Ecker, proszę Jaśnie wielmożnego prezesa. ,
— A tak, przepraszam. . . Kochany panie Ecker, 

dodał prezes — mam dwa słowa do niego względem 
tego chorego. Twarz jego jest mi znajoma — czło­
wiek podejrzany, bardzo podejrzany,! o występek wiel­
ki. Szpital mógłby być w kłopocie z powodu przetrzy­
mywania takiego indywiduum.

Ecker pobladł.
— Otóż z tego powodu — ale niech to zostanie 

między nami, pan będziesz łaskaw —; mówił dalej 
głosem trochę drżącym — chorego tego kazać przenieść 
do osobnej celki. Proszę tylko nie mówić, żem ja to 
dysponował. Pan znajdziesz powody.

— A tak, jaśnie panie, powody się znajdą — rzekł 
powolny ekonom.

— Rozumiesz mnie pan — przenieść go do celki 
osobnej, nikogo oprócz siostry i doktora tam nie wpu­
szczać ... a gdyby chory wyzdrowiał, nie uwalniać go
bez mojej wiadomości i zgodzenia się......... rozumie
pan?

— Ale rozumiem, jaśnie panie — pospieszył eko­
nom — już proszę na mnie się spuścić. Ja go zamknę 
na klucz, a nie wyjdzie bez mojej wiedzy. Za to od­
powiadam.

— Wszystko to pan spełnij tak .... widzisz . . .. 
żebym ja w to wmięszany nie był. — Jest to interes

była armii pruskiej, wychowując jćj tak dzielnego żoł­
nierza.

Według Protestantische Kirchen Zeitung 
postanowiło stronnictwo postępowe w bieżącej sesyi 1- 
zby poselskiej wnieść projekt do prawa o obowiązują­
cych ślubach cywilnych. Wszystkie projekta na polu 
prawodawstwa znacznej ulegną przewłoce, ponieważ 
minister Leonhardt z przyczyny choroby nie tak szyb­
ko rozpocznie zwykłe prace.

R 0 S Y A.
* Kiedy dzienniki zagraniczne od czasu do czasu 

rozpuszczają wieści o blizkiej wojnie Rosyi to z Au- 
stryą, to z Niemcami, cała prasa rosyjska zachowuje 
w tym względzie głębokie milczenie, nie odcinając się 
nawet. Jedynie tylko wzmianki, jakie w niej napo­
tykamy o gorączkowćm, że tak powiemy, zbrojeniu się 
zdradzają, iż rząd rosyjski nie zasypia i na każdy wy­
padek stara się być gotowym. Sprowadzanie broni 
udoskonalonej z zagranicy nie ustaje, nadto wszystkie 
fabryki w Rosyi zajęte są wyrabianiem broni i dział 
a wreszcie wojsko odbywa ciągłe ćwiczenia z nową 
bronią; o czćm wszystkiem wzmianki w piśmie naszem 
od czasu do czasu podajemy. O ile zaś wybuch, który 
niemal wszyscy czuja jest blizkim i w którą przede- 
wszystkiem stronę się zwróci, nie podobna oznaczyć. 
W Petersburgu z wielką uroczystością i wystawą za­
mierzają obchodzić w dniu 11 czerwca dwuchsetletnią 
rocznicę urodzenia Piotra Wielkiego.

Od kilku lat zacięty się toczy spór i w społeczeń­
stwie i w prasie rosyjskiej o systemat, jaki w szkołach 
zaprowadzić należy. Jedni z Mo akowskie mi Wie- 
domostiami na czele, odpychają w średnich zakła­
dach naukowych realny kierunek i domagają się wy­
łącznie tylko gimnazyów klasycznych. — Drudzy 
żądają szkół realnych a odpychają klasyczne. W sku­
tek tego sporu, Gołos, przemawiający za szko­
łami realnemi, jak wiadomo, na cztery miesiące zawie­
szonym został. Sprawa systematu szkolnego obecnie 
rozstrząsaną była na ogólnem zebraniu Rady państwa. 
Wygotowany projekt urządzenia szkół realnych nie po­
zyskał większości; 27 członków głosowało przeciw nie­
mu, 19 zaś tylko oświadczyło się za rzeczonym pro­
jektem. Tym sposobem więc, szkoły realne, których 
się pewna część społeczeństwa rosyjskiego domaga, a 
mianowicie tak zwane stronnictwo ultra-moskiewskie, 
nie przyjdą do skutku. W rządzie największym ich 
przeciwnikiem jest minister oświecenia hr. Tołstoj.

Z rozporządzenia głównodowodzącego wojennym 
petersburgskim okręgiem, polecono wojsko przyuczać 
do nocnych patrolów, a nad ranem odbywać z niem ma- 
newra. Do tego zaprawiać i oficerów, polecając im wy­
konanie nagłych napadów, rozstawienie pikiet, wybra­
nie miejsca na biwakowanie itd. Przy wszystkich tych 
zajęciach posługiwać się winni mapami.

W Petersburgu na dzień 22 sierpnia wyznaczono 
zjazd statystyczny, na który zaproszonych zostało wielu 
uczonych z zagranicy. Rozprawy na kongresie tym 
toczyć się będą w języku rosyjskim, niemieckim i an­
gielskim. Każda mowa w języku rosyjskim ma być 
przez przewodniczącego w krótkości powtórzona w ję­
zyku francuzkim; w tym też języku mają być sporzą­
dzane wszystkie sprawozdania tak z wydziałów, jak i 
ogólnego posiedzenia.

Kara cielesna w Rosyi zniesiona, tak głoszą wszy­
stkie organa moskiewskie urzędowe i półurzędowe, a 
tymczasem w rzeczywistości, kara ta istnieje po dawne­
mu, o czem przekonać może fakt następujący:

Włościanie wsi Czażeszny i Tereboczewa w No- 
woładożskim powiecie gubernii petersburgskiej zalegli 
w opłacie podatków. Isprawnik rzeczonego powiatu, 
p. Krestowozdwiżenski celem ściągnięcia tych zaległo­
ści zjechał do zwyż wymienionych włości i począwszy 
od sołtysa, każdego zalegającego w opłacie podatków, 
kazał osniagać rózgami. — Podobną operacyą odbył we 
wsiach Świnkinie i Chotowie. Pokrzywdzeni włościa­
nie zanieśli skargę do gubernatora.

Minister spraw wewnętrznych dał pierwsze ostrze­
żenie dziennikowi: Wsiemirnyi trud za artykuł: 
Byt dalekich okolic naszej ojczyzny i przegląd polity­
czny, w których mieści się stronniczy pogląd na siły 
wojskowe Rosyi oraz chęć poniżenia wojskowych a 
wreszcie wypowiedziane są zasady przeciwne podsta­
wom państwowego ustroju.

W Moskwie wybuchła znowu cholera.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 22 kwietnia. Wiener Abendpost 
zapewnia, że poseł rosyjski Nowikow nie przybył do 
Pesztu w misyi politycznej, ale, jako reprezentant swe­
go państwa przy uroczystem zakończeniu sejmu węgier­
skiego. Pomiędzy Rosyą a Austryą nie zachodziły 
żadne kwestye, a tym mniej tyczące się Galicyi; również 
nie było żadnych nieporozumień pomiędzy obu pań­
stwami, owszem przyjazd posła rosyjskiego jest dowo­
dem trwałych przyjaznych stosunków.

Madryt, 22 kwietnia. Członków wydziałów stron­
nictwa karlistowskiego z Madrytu, Valladolid, Zamora, 
Burgos i innych miast aresztowano. W prowincyi To-

szpitala — rozumiesz pan — mogłoby być źle — bar­
dzo źle . . . gdyby inaczej się stało. Przecież i panu 
idzie o to, aby szpitala nie narażać.

Ekonom, który rocznie do tysiąca talarów wycią­
gał z zarządu instytutu, przeląkł się niezmiernie, za­
klął na wszystko, że będzie posłusznym ... i gdyby 
mu w tej chwili żywego pochować kazano, byłby to 
niezawodnie spełnił.

Prezes skinął nań jeszcze zalecając milczenie, po­
czął rozpytywać o inne szczegóły i w końcu szpital o- 
puścił . . . blady, pomięszany i widocznie niespokojny.

Ledwie się drzwi za nim zamknęły, ekonom po­
biegł do sali, cały przejęty ważnością powierzonej so­
bie misyi, od którój los szpitala miał zależeć.

Widział już w tym chorym ważnego przestępcę 
stanu, ukrywającego się przed pomstą prawa, — widział 
spisek wkradający się pod wełniane kołdry łóżek i pod­
kopujący to spokojne siedlisko nędzy, na którym on 
tył i pasł się tak wygodnie. Widok tej bladej twarzy 
przerażał, spojrzawszy na numer 136 znalazł go peł­
nym najczarniejszych zbrodni śladów. Brwi, zmarszczki 
na czole, usta wpadłe, wszystko niebezpiecznego ozna­
czało zdrajcę, który spokój publiczny miał zamięszać, 
a, co najgorzej, jego chleba pozbawić.

Przenieść chorego nie mógł jednak proprio mo- 
tu? bez siostry Hilarii. Ta siedziała właśnie nieopo­
dal od łóżka.

Ekonom skinął na nią i wyprosił ją do apteczki.
— To musi być mocno chory człowiek! — rzekł 

wskazując palcem na salę.
— Który?

ledo pokazał się oddział karlistów w liczbie 16, również 
w prowincyi Navarra, pod dowództwem jakiegoś księ­
dza; spokojności publicznej mimo to, dotąd nie zakłó­
cono.

Bern, 22 kwietnia. Rachunek kosztów, wynikłych 
przez internowanie francuzkićj armii wschodniej już 
wygotowano. Wydatki obliczono na 12,154,396 frank. 
Z tej sumy, po spłaceniu 6,682,584 fr. dalej 154,459 
fr. zebranych ze sprzedaży koni, jako też 160,646 fr. 
za dowóz dłużna jeszcze Erancya Szwajcaryi 4,156,706 
fr. — Rada związkowa przyjęła dziś wniosek wydziału 
wojskowego, podług którego wojska związkowe na 9 
dywizyi podzielone być mają.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 22 kwietnia. Zgromadzenie naro­
dowe. Wniosek p. Lambert, w którym żąda 
aby wszyscy cudzoziemcy przebywający we Fran- 
cyi opatrzeni byli w karty pobytu, przyjęto i 
w sobotę rozpoczną się nad nim obrady. Pan 
Duval oświadcza, że zapyta się rządu w kwe- 
styi nielegalnego udziału władz municypalnych 
z Angers i Havre w ostatnich bankietach, 
przyczem Gambetta mówił za rozwiązaniem 
Zgromadzenia narodowego. Dyskusya w tej 
kwestyi mieć będzie miejsce w czwartek. Mini­
ster spraw wewnętrznych kładzie przycisk na 
to, że nasamprzód obradować należy nad riowe- 
mi podatkami. Pp. Gambetta, Castellone 
i Dahirel zgadzają się na to, że prawo o re- 
organizacyi armii ważniejszem jest dla całego 
kraju i proszą, aby najpierw obradowano nad 
tym projektem. P. Thiers uważa za konieczne, 
aby obradować najpierw nad prawem do utwo­
rzenia rady państwa. O projekcie do prawa 
tyczącego się reorganizacyi armii oczekuje rząd 
dalszych sprawozdań komisyi i lepiej odroczyć o- 
brady na 3 tygodnie, bo obecnie nawet ze wzglę­
du na zdrowie nie mógłby wziąść udziału w de­
batach nad reorganizacyą armii. Prezes komi­
syi budżetowej p. Buffet oświadcza, że komi- 
sya budżetowa, nie może w pierw zdać spra­
wozdania z nowych projektów podatków, aż ko- 
misya taryfy celnej nie ukończy swych prac. 
Zgromadzenie uchwala obradować nasamprzód 
nad utworzeniem rady stanu, potem nad pra­
wem reorganizacyi armii.

Potsdam, 23 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
o kwadrans na jedenastą powiła żona następcy 
tronu pruskiego córkę.

Madryt, 22 kwietnia. W Nawarze, w Gui- 
puzewie i innych miejscowościach wybuchło 
powstanie wśród okrzyków: niech żyje Karol. 
Uzbrojeni pod dowództwem duchownych uka­
zali się na ulicach. Rząd uciekł się do ener­
gicznych środków. Żołnierze okazują wszędzie 
przywiązanie do władzy legalnej.

Praga, 22 kwietnia. Przy dzisiejszych wy­
borach do sejmu wielkich właścicieli ziemskich, 
wybrano kandydatów stronnictwa konstytucyj­
nego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
. * Poznali. 23 kwietnia. Posłowie nasi do parlamen­

tu niemieckiego, j'ak się w tej chwili dowiadujemy, w tym ty­
godniu jeszcze udają się do Berlina, aby wziąść udział w toczą­
cych się obradach parlamentu.

— * Od czasu do czasu, powstają pośród nas projekty roz­
maitych stowarzyszeń na akcye, jedne "z nich tak szybko jak 
się rodzą, tak szybko umierają, inne przychodzą do skutku. 
Do ostatnich należy i tworząca się spółka pod firmą: Garbar­
nia poznańska na akcye. Celem powyższej spółki jest urzą­
dzenie i prowadzenie garbarni. Kapitał zakładowy wynosić ma 
200,000 talarów, podzielonych na 400 Acyi, każda po 500 tala­
rów. Tymczasowo wypuścić się ma tylko ¿połowa akcyi — o 
terminie wypuszczenia drugiej' połowy postanowić ma Rada 
nadzorcza. Akcye będą na okaziciela. Spłata akeyi odbywać 
się isa w dwóch ratach; pierwsza najpóźniej 1 lipca, druga 1 
stycznia r. p. Organami spółki są: Dyrokcya, Rada nadzorcza 
i Walne zebranie. Dyrekcya składać się ma z dwóch członków 
przez radę nadzorczą, wybranych, z których jeden zawiaduje fa­
bryczną a drugi administracyjno-handlową częścią przedsięwzię­
cia. Rada nadzorcza składa się z 5 członków przez Walne ze­
branie wybranych, jest ona władzą kontrolującą Dyrekcyi. Wal­
ne zebranie odbywa się raz do roku. Uchwały walnego zebra­
nia zapadają większością głosów, których potrzebne są dwie 
trzecie obecnycii spólników reprezentujących nie mniej jak >|3 
kapitału zakładowego. Od ściągniętych zysków potrącać się ma: 
6 proc, dla każdej akcyi; z pozostałej summy 10 proc, na tan­
tiemę dla członków rady nadzorczej; wreszcie 10 proc, na fun­
dusz rezerwowy.

— * Dowiadujemy się w tej chwili, że tutejsi pomocnicy 
introligatorscy i stolarscy zawiesili roboty, domagając się 
podwyższenia płacy.

— A ten 136?
— W istocie, bardzo biedny. . . stary. . .
— Jemu tu w tej sali, wśród tych naszych cho­

rych nie bardzo dobrze być musi. . .
Siostra spojrzała zdziwiona, troskliwość bowiem nie 

była w obyczajach ekonoma. —
— Ja myślę — dodał, że teraz, gdy chorych na 

osobne pokoje nie ma, toby mu można śmiało dać je­
den. . . \ * 1 * * *

— Ależ od nich się płaci. . .
— A kiedy próżne stoją. —-
— Przepisy nie dozwalają.
— Mnie bo — mnie — zadławił się ekonom, mnie 

tego nieboraka żal — dodał — od wczoraj, gdy go przy­
nieśli myślę o tem. . . z

Siostra spojrzała nań, zrobił minkę pobożną.
Bardzo, rzekł wzdychając —- nieboszczyka ojca mi 

przypomina. ..
Wszystko się tym sposobem tłumaczyło. Siostra 

dla tak poczciwego uczucia miała poszanowanie.
— Już gdyby mi i zapłacić przyszło — dodał nie­

spokojnie ekonom — proszę go przenieść pod Nr. 15. 
Drzwi nie daleko odemnie, będę mógł naglądać...

Rozczulona siostra Hilaria ścisnęła go za rękę.
— A! kiedy tak, zawołała — to dobrze, bardzo 

dobrze! Spytamy tylko doktora, czy go teraz ruszyć 
pozwoli.

— E! i doktora pytać nie trzeba — dorzucił eko­
nom żywo, siostra dobrodziejka, lepiej się znasz od 
niego... Ja stróżów dam... a tam mu przecie! będzie 
daleko lepiej...

— * Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źródła , ■ 
dopiero składa hrabianka Łubieńska śluby zakonne ■szto.rze pp. Urszulanek.

-»Walne zgromadzenie delegatów nowe™,-
stwa odbędzie się 10 maja w celu powzięcia uchw?łv le‘a' 
połączenia z ziemstwem centralnein. “D 00 do

— * Nieruchomość wdowy Pulwermacher mw „i- 
sw. Marcina, przeszła za cenę 40,000 tał. do rak Ic-V
Buttermilch i Blumenthal. ’ kuPc°w pp,

— Czeladź stolarska zgromadziła się w dniu 
szym w lokalu Filipowicza celem naradzenia się nad nnH*1' 
szeniem płacy. Uchwalono zażądać od majstrów nodwv-Wyż' 
płacy o 2O°|o i ustanowienia czasu pracy od godziny 6 „ eaia 
7 wieczorem z półgodzinną przerwa na śniadanie U e’ | ° 1)0 
w czasie południowym i '//godzinną w czasie przedirieczm^1“1? 
Zgromadzenie postanowiło, nie przerywając roboty traki yw’ 
w tej mierze z majstrami. dKt«wać

— * P. Ignacy Łyskowski, poseł na sejm pruski a 
powszechnie z prac obywatelskich i z usiłowań w przen a"y 
dzeniu równoprawnienia języka polskiego w Prusach aaehmLrT 
przesłał w tych dniach pismo do Danziger Zeit <h’ 
w którem z okazyi wzmianki tego dziennika, jakoby spraw- 
tycyi o równouprawnieniu języka polskiego w Prusach za li6' 
dnich z kretesem była przepadła, ostrej i trafnej podaie k' 
tyce postępowanie rządu pruskiego względem Polaków"J T?' 
powanie, które w ostatnich zwiaszcza czasach groźne p’rzvL, 
rozmiary. Szanowny nnseł wykazninc. nera

- - - - . przedstawiając z druTi
strony korzyści, któreby odnieść musiały w tym razie gdą J 
zmieniły całkiem postępowanie swoje, tak przy końcu mi ■ 
Rok 1872 najlepszą państwu niemieckiemu daje sposobność V 
inaugurowania w obec wschodu polityki wolności i do zadek 
mentowania zamiast nieprzyjaznych demonstracyi czynami 
jakkolwiek Polska postradała przed stu laty byt polityczny f6 
go znajduje po stu latach pod tarczą Niemiec. Taki czyn p'u H 
tyczny niewątpliwie przyćmiłby i postawione pomniki w roku 
1872, gdyby one były nawet ze złota lub sieniowej kości.

— * Walne zebranie Banku Biliński, Chłapowski 
Plater i Sp. celem uchwalenia podwyższenia kapitału zakład«’ 
wego odbędzie się w dniu jutrzejszym o godzinie 12 w południ«'

—$* W dniu dzisiejszym pod adresem redakcyi naszćj nadp 
szła petycya w sprawie języka polskiego z B e stwina ¡'ltas?' 
kowa powiatu krotoszyńskiego, z Spławia, z Wałkowi" 
Bułakowa, Wziąchowa, Małgowa, Mokronosa Wrót’ 
kowa, Serafinowa, Skatowa, Kaczygórki.

— * Wybór drugiego burmistrza dla miasta Poznania 
nastąpi na najbliższem posiedzeniu reprezentantów miasta w 
dniu 1 maja.

— * Donoszą nam z Drezna, iż rodacy nasi tani mieszka 
jący przyjmowali w dniu 21 b. m. w skromnćm kółku przeież- 
dżającego do Galicyi zacnego Seweryna Goszczyńskiego

— * P. King, dotychczasowy kryminalny komisarz we 
Wrocławiu, mianowany został policyjnym inspektorem w mieście 
naszem w miejsce p. Schnepel.

— * Projektowane połączenie Wyższej i Niższej Wildy 
św. Łazarza i Jerzye z miastem, żywo obchodzi tutejsza rei 
jencyą i porozumiewania się władz rejencyjnych z odnośnemi 
gminami coraz dalej postępują. Król, rejeneya wyznaczyła ase­
sora rejencyjnego p. Reder na przewodniczącego w przepro­
wadzeniu rzeczonego projektu. Prace przedwstępne, z powodu 
wielkiej liczby kwestyi, których tak szybko, rozstrzygnąć nie 
można, nie tak prędko się ukończą, natomiast przyłączenie wy­
mienionych gmin do policyjnego okręgu miasta niebawem na­
stąpi.

— * Profesor Miclielis z Braunsberga, bawiący obecnie 
we Wrocławiu, zaprosił na dzień dzisiejszy kapitułę' i ks. bisku­
pa wrocławskiego na publiczną dysputę w kwestyi nieomyl­
ności.

— * Prowincyonalne ziemstwo 18. b. m. rozwiązanem
zostało, a urzędnicy przy niem pracujący częścią zwolnieni ze 
służby, częścią przydani zostali jeneralnemu ziemstwu. Obszer­
ny lokal kasowy w suterynach wypróżniono i od 1 lipca obej­
muje go za 500 tal. rocznej dzierżawy p rowincyonalne towa­
rzystwo zabezpieczeń od ognia, które i ginach ziemstwa za 
150,000 tal. nabyło. Jeneralne ziemstwo, jak wiadomo, kończy 
się z r. 1877. 1

— * Profesor Streicli z Inowrocławskiego gimnazyuni 
powołanym został na technicznego nauczyciela do giinnazyuui 
W ągro wieckiego.

— * Sąd powiatowy Poznański ściga 15 osób za usu­
nięcie się od służby wojskowej; sąd Chełmiński 47, sąd Gro­
dziski 16, sąd Wschowski 6. Sąd Inowrocławski skazał in con­
tumaciam na 50 tal. grzywien 21 osób, należących do obrony 
krajowej za usunięcie się od swych obowiązków przez emi- 
gracyą.

— * Kalendarz. Jutro w Środę dnia 24 kwietnia Dzień 
modlitwy, Jerzego męczennika; w kalendarzu słowiańskim 
św. Jerzego.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie 
7 minut 11. — Długość dnia 14 godzin 13 minut.

Dnia 24 kwietnia 1428 śmierć Jana Pełki, biskupa Kujaw­
skiego. — 1440 Władysław III wchodzi do Węgier. — 1528 po­
żar w Krakowie. — 1578 Stefan Batory urządza mennicę. — 
1831 bitwa w Wilejee.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
23 kwietnia.

BAZAR. Lossow z żoną z Grabonoga, Trzaska z Pleszewa, lir. 
Mielżyński z Chobienic, hr. Pońiński ze Sarnostrzeia, 
Lossow z Gryżyny.

II0TEL RZYMSKI. Chłapowska z Turwi, Modlibowska ze 
Świerczyna, hr Łubieńska z Królestwa Polskiego, lir. 
Czapska z familią, ze Słupów.

HOTEL BERLIŃSKI. Korytowski jun. z Wiednia, Potworowski 
i Kamiński z Królestwa Polskiego, Bojanowski ze Śremu.

SPROSTOWANIE.
Do wczorajszego numeru wkradła się pomyłka 

drukarska. W artykule wstępnym czytać należy 
nie ośmiomilionowej lecz dwumilionowej ludności, 
— czego zresztą każdemu łatwo domyślić się było mo­
żna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.
— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy król.-pruskiej ioteryi 

pierwsza główna wygrana 150,000 tal. padła na nr. 70,709, 1 
główna wygrana 10,000 tal. na nr. 33,634, 1 główna wygrana 
5,000 tal. na nr. 63,036.

40 wygranych po 1000 tal. padły na nr. 841. 4247. 4358. 
5481. 10,982. 13,425. 13,590. 14,003. 17,312. 23,851. 23,870. 26,179.

Tak się tedy stało... Lekarz który nadszedł prze- 
otrzegł tylko, że lepiejby go przenieść wraz z matera­
cem. .. aby spoczynku tak potrzebnego nie przerywać.

W czasie tycli przenosin chory niespokojnie oczy 
stworzył i oburącz za piersi się pochwycił, jak gdyby 
chciał coś obronić i zakryć...

Ekonom dostrzegł ten ruch.. . a siostra Hilaria 
mu go wytłumaczyła...

— Chory, rzekła, ma na piersiach worek skórzany, 
pewnie z papierami. Jużeśmy mu go wczoraj chciały 
zdjąć, ale nie dopuścił i choć nie bardzo był przytomny 
bronił go nie dając zabrać sobie. Musiałyśmy zostawić-

Ekonom dobrze to sobie zapamiętał.
Z tego, co mu prezes powierzył wnosić było mo­

żna, iż się tam w tym wołku właśnie kryły jakieś wa­
żne tajemnice. Postanowił więc nocą podkraść się pod 
¡pozorem czujności nad starcem i odjąć mu po cicha 
te papiery tak, aby tego nie poczuł. Wprzódy jednak 
chciał jeszcze pospieszyć z doniesieniem prezesowi o 
ważnem swem odkryciu, aby od niego mieć upoważnie­
nie do konfiskaty. Obiecywał sobie z tego wielkie 
w przyszłości zachowanie u dostojnego protektora.. •

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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'i*3’so'wvgranych po 500 tal. padly na nr. 724. 2056. 2388. 
_J?¡ 7461. 7644. 8710. 11,232. 12,684. 13,174. 17,672, 20,446.

3'91:?o?614 23,926. 24,306. 26,693. 30,848. 36,679. 40,233. 40,553. 
ZlfW- lo 381. 47,206. 48,782. 49,793. 52,957. 55,169. 56,274. 57,573. 
40,861- -q’l34 60,979. 62,095. 62,525. 63,979. 64,317. 64,868. 66,085. 
S8’4??- 67881. 68,918. 69.031. 72,179. 72,409. 73,424. 76,722. 76,755.

7^214- 80,106. 81,182. 83,990.89,450. 91,799. 92,941. 94,440.

i „veranych po 200 tal. na nr. 1974. 4982. 5152. 6649. 
„ ,noo9 12,574. 13,037. 14,299. 14,364. 14,892. 15,362. 15,788.

855 ,- 90 543 23,104. 23,193. 24,121. 24,988. 28,637. 29,454. 31,032. 
>9’'34 768. 36,072. 37,698. 38,764. 42,017. 43,694.44,243.45,021. 
32,040- 4g 48,666. 49,465. 50,031. 50,069. 51,655. 54,984.
47’1oq 67 126 59,445. 59,759. 62,330. 62,408. 64,323. 68,359. 68,674. 
s5’^7O 188- 71,995. 72,434. 73,702. 74,043.74,990. 77,189. 77,214. 

uü 73902 78,767. 81,701. 82,214. 83,364. 83,998. 87,170. 87,551.
^4 90,958. 91,587. 91,646. 93,376 i 93,951.

__ * yląha. Berlín, 22 kwietnia. Mąka pszenna nr 0 
, in" tal. nr. 0 i 1 10'/»—9% tal. rżana nr. 0 8»/„—7»/, tal

ł%i 1 75 e-7’!» tak
Giełda berlińska, 22 kwietnia 

pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle 
, j . żółtą 78-79 pł. za polską pstrą 80 tal. pł.; na kwieć. 

1 ■ idpńlinai 82-83'/, maj-czerwiec" 80%-80'/, czerw.-lipiec 79'/, 
g;'lipiec-sierp. 78’/8-79'/,. Żyto p. 1000 kil. w miejscu 52-50

wedle jak żądano, średnie 53-54 tal. z kolei płacono; na kwie­
cień* i kwieć.-maj 54'/,-55'/, maj-czerw. 54%-55'/, czerw.-lipiec 
55-56-55’/» tal. płac, lipiec-sierp. dito. Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miejsc. 42-51 we. jak. żąd. pośl. wschod.-pr. 43-45 
pomorskiej i marchijskiej 47—I8'/3 talarów na kwiecień - maj 
476/a-3/« maj-cz. 473|8-47'/, czerw.-lip. dito żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tał. Olej rze- 
piowy per 100 kil. w mie. 24 *|, tal. pł.; kwieć, i kwiec.- 
maj 24-25“/,, maj-czerwiec 23"»- płacono. Olój lniany per 
100 kil. w miej. 25’|» tal. 01 e j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 12% tal; 
na kw. i kwiecień-maj 12'/,, tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000°/» 
w miejscu bez becz. 23 tal. 15-23 sgr. kwiecień i kwiecień-maj 
i maj-czerw. 23 tal. 15-10 sgr. czer.-lip. 23 tal. 20-15 sgr. pł. lip.- 
23'/, sierp. 23 tal. 20 sgr.

Giełda wrocławska, 22 kwietnia 
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24—

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo stalój; na kwiecień i kwiecień—maj 
57'/,-% pł. maj-czer. 57'/,-%-’/,pl. i żąd. czer.-lipiec. 57'/, pł. i żąd. 
lip.-sierp. 55%-56. Pszenica: per 1000 kilg. na marz. 80żąd. 
Jęczm.: per 1000 kiło na kwieć. 49'/, talarów żąd. Owies: 
per 1000 kil. na kwiecień ikwiec.-maj 46'/, pł. maj-czer.— Rzep, 
per 1000kilo na kw. 118 pł. Olój rzepiowyperlOOkilośpok: 
wmiej.25‘|3tal. pł.; na kw. i kw.-maj 243j,-% pł. maj-czer. 23% 
płacono.| Okowita per 100 lit. po 100% spokojnie

23'/, tal. żąd. 23'/, pł. na kwiecień i kwieć maj 23'|»-'/, maj-cz. 
1. czer.-lipiec 23% tal. lip.-sierp. 23’ , tal. pł.

w. -gr. za 100 kilo neto. 
Towar pięk *— 

tal Isg 
11122 
lii 5 
1015 

9|1Ó!
W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni 

tal
7

23% pł

¿ - § 
g .3
»•§ s 
a ? 2

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Na targu

(Pszenica biała 
„ żółta

) Zyto 
j Jęczmień 
I Owies 

Groch

piękny średni pośled 
talisg.lfn. tal s», fn. talisg. fu

11 2 6 
10 5¡— 
9 20 — 
8 20 —

101——
915 — 
9 15 — 
840 —

19

5 — 
4| 18 
51 8

fn. tal àg. fu. tal sg. fn. tallsg.j fn. tal lag. ta
8 3 _ 7 12 — 6(20 — 7 2 —

__ 7 25 — 7 9 - 6 15 — 628i—
__ 5 24 — 518 — 512 — 515 —
— 5 4 6 4 26 — 4 20 — 4,23 —
— 420 4 16 — 4¡12|- 4|14j —
— 5|14|— 4¡26 - 4| 6i- 4|15 —

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN’ 23 kwietnia 1872.

Olej rze piowy: spok. 
w miejscu 25

Stan powietrza:
Pszenica: niżój 

na wiosnę 79'/, 
na maj-czerwiec 79'/,

Żyto: niżój

na kw. maj 24 
na jesień 23

Okowita: słabo 
w miejscu 23

na wiosnę 53'/, na wiosnę 23'»
na maj-czerwiec 53'/, na maj-czer. 23'j»
na czerw.-lipiec 54'/, na czer.-lip. 23'/,

BEKLIX 23 kwietnia 1872.

Pszenica: spok. 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: spokojniój 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czer.-lipiec. 
Olej rz. słabo 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdż. 
Okowita: słabiój 
na kwiec-maj . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd 
Owies: słabo 
na kwieć.

kurs 1 
początk.

kurs J 
końcowy

Olej skalny: 
w miejscu

kurs 1
początk.

kurs
końcowy

823|„
80'/, 12’|,

March. pozn. E. B. 59’/»
54 Pruskie oblig. p. —
54'|, Nowe pozn. list. z. — ,
543/i Pozn. rent listy —

Kolei żel. państ. 224
Lombardy . . 119*,

24’1,
Austr. losy z 1860
Włoska renta . 66%235 6 Amerykany 96‘l»
Austr. akcye kred 198%

«¿3 /3 Pożyczka turecka 51'/,
7'/, °/0 Rumuny —

23 8 Pol. listy likwid. —
23 18 Rossyj. banknoty —
20 27 Austr. renta sreb. —

Usposob: stałe
47'/, 1

Świeżą przesyłkę Uzhou- 
sliicii kartofli, wielkich al­
gierskich kalafiorów, 
delikatnej gotliajskiej ki­
szki, tłustego łososia we- 
zerskiego otrzymał (2036)
JaeóhAppel

"Willielmowska ul. Nr. 9.

Drelich na wańtuchy 
Miechy1 do zboża

poleca (2037)

K. Liszkowski.
Przy ulicy berlińskiej są

dwa składy wraz “przyległem z miesz­
kaniem, jako tćż 2 pomieszkania w 
podwórzu od 1 paźdz. r. b. wynajęcia. 
Bliższa wiadomość przy ulicy rycerskićj
14 1 piętro._______________ (2030)__

Dziś i cooziennie świoże szpa­
ragi poleca restauracya Sujeckie- 
go stary Rynek Nr. 58. (2038)

W domu pod Nr. 20 przy ul. Kozićj 
są od 1 lipca i 1 października rb. mie­
szkania większe i małe do wy­
najęcia. Wiadomość na I piętrze od 
frontu u gospodarza. (1991)

Obwieszczenie.
Do sukcesorów Kaspra i Apoloni 

małżonków Radomskich należąca w Po- 
znuiiu na Chwaliszewie pod No 64 
i. y’o. ulicy 57 jak podano i 58;) po­
łożona na 4627 Tal. oszacowana nie­
ruchomość z domem, której wartość po­
między interesentami spadkobierczymi 
na"5125 Tal. sposobem ugody przyjętą 
została, ma być z ogrodem do niej na­
leżącym - oszacowanym na 190 Tal. w 
drósze dobrowolnej subhasty, sprzeda- 
a j w tym celu wyznaczony został 

termin licytacyjny na dzień 
5»-« czerwca ifctS r. 

przedpołudniem o godzinie litej w na­
szej izbie terminowej No 18 przed pa­
nem sędzią Stiebler. (1278)

Mający chęć kupienia zapraszają się 
na termin ten z tern nadmienieniem, że 
dopiero w terminie warunki kupna usta­
nowione zostaną.

Poznań dnia 22. lutego 1872.
Król. Sąd powiatowy Wydział II.

podp: Biittner.
Żona moja leży na piersi od 7 

miesięcy. Febra, poty i kaszel ją 
męczą/ Może kto będzie wiedział o 
jakim środku (dotychczasowe były bez 
skutku) proszę o udzielenie go.

Szamotuły pod Poznaniem

(„3) Strzyżewski. , _ _
Osoba religijna i z domu porząduegojZ odpowiedniem wykształceniem potrze- 

lająca się na krawiecczyznie i białem szyciu buje.. Handel płócien i towarów mo- 
oaWa nmrwiaZ mioi«c.p irn«5nndvtn na nro- (2039)

W. Kukulińśki i Sp.
w Poznananiu.

Ważne dla lubowników książek.
Wybór najpiękniejszych,

nowych, kompletnych i bezbłędnych dzieł!! po
cenach wyprzedaży nadzwyczaj zniżonych.

Najnowszy słownik konwersacyjny, encyklopedyczny we wielkim słowni­
kowym formacie w 32 zeszytach in octavo, (każdy zeszyt 650 stron,-) najnowsze wy­
danie od A- -Z, 1869, tylko 4 tal. — Obrazki z'życia zakonnic. Tajemnice wy­
jęte z życia klasztornego in octavo tylko 18 sgr. — Goethego Reinecke Fucns, 
ilustrowane, ozdobne, eleganckie wydanie z 37 stalorytami, tylko 36 sgr. — Najno­
wsza ilustrowana geografia z kilku set rycinami wielkich gmachów, ras ludów 
i t. d. największy format, do tego alias z 58 pięknie kolorowcmi mapami,
najnowsze wydanie in folio, oprawny elegancko tylko 2 tal. — Geograficzne obrazki 
charakterystyczne, ilustrowana historya krajów i ludów 3 tomy z 85 rycinami, tylko 
24 sgr. — Schekspira wszystkie dzieła z 300 illustracyami elegancko oprawione, 
2, galerya Schillera z 20 miedziorytami, Xylografie razem 1 s¡» tał. — Boza (Dic­
kens) ulubione romanse, najlepsze ¡Ilustrowane ozdobne niem. wydania 25 tom., ele­
gancki format klasyków, z 80 miedziorytami, 3 tal. 28 sgr. — 1, Popularna astrono­
mia, 4 tomy z wielu miedziorytami, 2, popularna inytoiogia, Franus z wielu mie­
dziorytami ni octavo oprawną, oba dzieła 45 sgr. — Webera, Deinokritos, oryginalne 
wydanie w <5 tomach, elegancki format klasyków, 58 sgr. — 1, Schillera wszystkie 
dzieła, wydanie klassyków ze stalorytami w 4» bogato oprawnych tomach, 2, Wielan- 
da galerya z 27 stalorytami, 3, Lessinga, dzielą, elegancko oprawione, wszyst­
kich trzech autorów dzieła za 3 tal. -— Miidlera, cmrowna budowa wszechświata, 
683 str. z 8 z atlasem (miedzioryty) in 4 tylko 35 sgr — Album artystów dyssel- 
dorfskich, sławne ozdobne dzieło miedziorytowe in 4 eleg. tylko 2 tal. — Goethego 
dzieła bardzo elegancko oprawne, 2, Galerya poetów, 23 stalorytów |obejinujaca¡ ele­
gancko oprawna, razem tylko 2vj6 tal. — Aleksandra Dumas,

Losy na loteryą '/,
8 tal., '/,» 4 tal., ' 

Wz.nński, Berlin,

18 tal. (originalne,) 
2 tal. rozsyła ~
J annowitzbräcke 

(¡684)

Szewska ul. 14.
pokoje na parterze są 

|tychmiast do wynajęcia. (1998)
na-

“a’‘- . s/z'vr'

Ucznia
;yczy sobie przyjąć miejsce gospodyni na pro- 
lostwie lub za ’ towarzyszkę starej pani zaraz 
ub od 1 maja zgłoszenia uprzejmie proszę 
lo P. Zarzyckiej Wielkie GarbaryNo. 13 lub
:a bonę w Poznaniu._____ ____(2040)
^Miedz/ Miłosławiein, w Środzie lub 
’oznaniu zgubiony został

Zdolnego korespondenta włada-
inalvzïotv krzvzvfe* jącego dobrze po,skim 1 niemiec' mały ZłOlJ Z J„ kim językiem, poszukuje (2025)

to go odda w Tell u sie w Poznaniu 
trzyma stósowną nagrodę.(2022)

i językiem, poszukuje (2025;
Hartwig Kantorowicz,

Wzywa się niuiejszem wszystkich, którzy mają prawną pretensyą 
do pozostałości po ś. p. księdzu Jakóbie Zawidzkim, dzieka- ® 
nie i proboszczu w Skalmierzycach, aby w przeciągu dwóch tygodni @ 
od dnia dzisiajszego począwszy zgłosili się do jednego z niżej podpisanych 
egzekutorów tstamentu pod uniknieniem unieważnienia pretensyi.

dnia 19kwietnia 1872. (2013)
X. Michalak.

Dziekan i Proboszcz w Droszewie.
ks. Jagielski.

proboszcz w Raszkowie.

Wody solankowe
W GtlCZilłkowicach pod Pless w Górnym Szlązku. — 
Stacya kolei prawego brzegu Odry. Stacya pocztowa. %r«dło 
solne zawierające Joil i brom; kuracja rozpoczyna się z 
12 majem. SćLąpiele w wannach, siedzące, z iógn i pa­
rowe solne. Zamówienia wody, soli do kąpieli i mięszanej 
soli zwracać należy do adminisracyi zakładu. (2031)
SnTs*"S'"aCTS"air»‘ ~o~o~¥~5~e°»"g~er o1yiTYTrui

•i
____  ____ ______ ______ __ ___ niemiecki

przekład”Y20"tomików,’ ¿■'tak TL’Pamiętniki hrabiny Pompadour i pani d’Cou, 2 tomy 
z rycinami tytułowemi, tylko 48 sgr. — Tetznera lnstorya Prus, aż do najnowszych 
czasów, 3 tomy z 22 stalorytami tylko 1 tal. — Takaray’ego romanse, 85 tomików, 
tylko 2'/, tal. — Lèvera romanse, 85 tomików tylko 2'|, tal. — Ridderstara roman­
se, 100 tomików 3 tal. :— Wiedeńskie galerye obrazow, wielkie ozdobne dzieło, z 
miedziorytów się składające, in 4 z 45 stalorytami, praedstawiającymi obrazy artystów 
(Raphaela, Rubensa, van Dyka i t. d.) z objaśnieniami zamiast 16 tal. w pysznej ozdo­
bnej oprawie, bogato wyzłacane, tylko 5 tal. — 1, Pamiętniki hrabiny du Barry, 2, 
Crebillona, sofa razem 25 sgr. — Illustrowana liistorya naturalna, wszystkich 
krajów, 8 wielkich tomów z 1400 wiememi rycinami tylko 1 tal. — Ił lustr o w ana 
fizyka i chemia dla zakonników 4 tomy in 8 z rycinami tylko 1 tal. — IBu-
strowana nauka rzemieślnicza i technologia, obrazowo przedstawiona, 4 wielkie 
tomy z przeszło 300 rycinami, tylko 1 tal. — Ćarlćna i Bremera ulubione roman­
se, niemiecki przekład, ozdobne wydanie, 30 tomów format klassyków, elegancko o- 
prawne tylko 3 tal. 28 sgr. — Gros, słownik miłości w 2 tomach od A. do Z tylko 2 
s|6 tal. — Musée secret w 8 rycinach 2 tal. — Album dla sztuki i rozrywki, zaj­
mujące dzieło in 8 z najpiękniejszymi romansami Pawła Ileisego, Maurycego Hartinan- 
na z przeszło 100 illustracyami, ryciny, staloryty i odciski farbowe, in 4, elegancko 
oprawne za 35 sgr. — Popularna historya powszechna Hegera, m 8, tylko 25 sgr. 
— Życie i obyczaje północnej Ameryki, trzy tomy z 24 rycinami 18 sgr. — History­
czne obrazy charakterystyczne, 3 tomy in 8 z przeszło 50 rycinami tylko 24 sgr. = 
Historya wojen pruskich od r. 4940 — ISO®, 20 rozdziałów z 20 stalorytami, w 
w wielkiej oktawie, tylko 35 sgr. — Boccaccio, Decameron i t. d. najlepsze niemiec­
kie wydanie, w 4 tomach, 25 sgr. — Modne grzechy, 3 tomy tylko 1 tal. 184S- 
4808, albo 20 lat historyi powszechnej Juliusza Miihlfeld, 2 wielkie tomy, zamiast 
3'|, talara, tylko 35 sgr. — Beatrice Cenci. Zbrodnie i tortury 16go wieku, 2 wielkie 
tomy, z obrazem, zam. 3 tal. tylko 35 sgr. — Wyprawa krzyżowa czarnych (historya 
Jezuitów) 2 tomy, tylko 15 sgr. — Wilbrandta, wielka botanika, podług Lineusza, 
około 700 str. in 8 zamiast 5 tal. tylko 28 sgr.Bruckbrau’a, sławne romanse, 10 
t nilów in 8 (bardzo poszukiwane) tylko 5 tal. (wartość 4 razy tak wielka.) — Biblio­
teka najsławniejszych angielskich historycznych romansów, tfomaczenie Dr. Barmanna 
21 grubych, wielkich tomów, łn 8 cena składowa 28 tal., tylko 2'2 tal. — Osobista o- 
chrona in 8, z miedziorytami (opieczętowane) 25 sgr. — Historya Rabina Josclma 
Ben Jozef Hanootzri, nazwanego Jezusem Chrystusem. Jedyna prawdziwa historya 
wielkiego proroka z Nazaretu in 8, tylko 1 tal. (bardzo rzadka, i bardzo zajmująca.) 
Książka odsłaniająca największe tajemnice, objawienia, Dr. Ziinpel (opieczętowana)
24 sgr. — Albertusa Magnusa egipskie tajemnice w 4 częściach obejmujące prze­
szło 1200 środków tajemnych i sympastycznycli podług starych rękopismów 
(rzadkie) tylko 40 śgr. — Dra Fausta Magia (naturalna i nadnaturalna), ostatni tes­
tament i t. d. podług starego rękopismu, 5 rozdziałów z 150 rycinami ¿tylko 3 i pół tal. 
(rzadkie). — 6sta i 7ma książka Mojżesza, (tajemnica wszech tajemnic) czyli magi­
czna sztuka duchów, wiernie podług textu i obrazów starego rękopismu, z ważnym 
dodatkiem (bardzo rzadkie i bardzo interessowne) tylko 3 tal.— Dr. Heinricha. 
Lekarz praktyczny na wszystkie choroby płucowe (zapieczętowane)tylko 1 tal. — Zwier­
ciadło małżeńskie skarbczyk domowy dla małżonków (zapieczętowane), tylko 15 sgr. 
Dr. Roziera, dokładny i doświadczony poraidnk na tajne błędy obojga płci 
8 (zapieczętowane! 1 tal. — Nowe zwierciadło Wenery (zapieczętone) tylko
25 ś°r. — Waltera skota 15 romansów, piękne, niemieckie gabinetowe w 100 tomi­
kach, tylko 3 tal. 28 śgr. — Ogólne Cospodarstwo wiejskie 19 stulecia, obejmują­
ce wszystkie gałęzie gospodarstwa wiejskiego 50 tomów z 2500 rycinami, tylko 3 tal.

. Jedno z najlepszych z najdokładniejszych dzieł gospodarskich) A 
'ala

Szanownych obywateli miasta CalkBCZIlil i oko­
licy mam honor zawiadomić, że z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem w mieście tutejszem, przy placu Końskie 
Targowisko Wi*. <».
handel drzewa opałowego, węgli ka­
miennych, Szlaskich i Angiels., wapna, 

1 tektury smołowcowej itp. artykułów
budowlowych i gospodarczych

pod firmą

Bronisław Grabowski.
Zapewniając skorą i rzetelną usługę, polecam to moje 

przedsiębiorstwo łaskawym względom Szanownej Publiczności.
(■lliczilO 23 kwietnia 4872. (2041)

Bronisław Grabowski.

Warszawski

Wilhelmowska ul. Nr. 15 w Hoteiu Francuzkiem.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż urzą­

dziłem pracownią obuwia damskiego i męzkiego, oraz skład 
z znacznym zapasem wyborowej roboty. Przytem podejmuję 
się wszelkich obstalunków przesłanych pocztą i w miejscu, 
poręczając za punktualne jej wykonanie. (2000)

Andrzejewski. 1

(NB. Nowe Deca-

WElSStfł BRUST-SYRUP ÄiMYERI
Butelka 2 tal., 1 tal. pół but. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Od boleści piersi połączonych ze zna­

cznym kaszlem i flegmą
uwolnionym całkiem zostałem po użyciu małćj butelki białego sy­
ropu na'piersi pana G. A. W. Mayera, co zgodnie z prawdą ni­

niejszym oświadczam. (2028)
Templin, 14 sierpnia 1871.

Strauss, dyrektor muzyki.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

Izydora ISiiSCh, Sapieżyński Plac 2.
Kr. Krayil, Wroniecka ulica 1.
Si 1*1 Ig *V Fabricios, Wrocławska ul. 10.
J. W. Łeitgelier, Wielkie Garbary No 16.

Międzychód, Julius Bórner.
Bojanowo, Robert Knothe.
Bydgoszcz, Rud. Regenberg.
Buk, S. Posener.
Czarnków, H. R. Maskę.
Czempiń, Gustaw Griin.
Czerniejewo, M. Wittkowski.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn.
Wschowa, Aug. Cleemann.
Gniezno, Sam. Pulvermacher.
Gołańcz, M. Wolff.
Grodzisk, A. Unger.
Jaraczew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowsky.
Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Sshoepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Krzyż, C. A. Schonberg. 
beszno, J. K. v. Putiatycki.
'Obżenica, 0. A. Lubenan.
•nr

Międzyrzecz, Gust. Naumann.
Nakło, Pr. Lubinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubinsky.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E Gartzke, wd. 
Szamotuły, Julius Peiser.
Śmigiel, C. E. Nitschke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg. 
Osieczna, C. Vobach.
Trzemeszno, G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburth.
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meron, 2 tomy z rycinami, tylko 2 i pół talara. — Pamiętniki Casonowy, najlepsze 
niemieckie wydanie, zupełne w 36 częściach, format klassyków, elegancki, tylko 4 
tal. 28 sgr. — Kawaler Faublas, najlepsze illustrowane ozdobne wydanie z mie­
dziorytami, tylko 3 tal. inne wydanie tylko 40 sgr. •— Hamburskie broszury od 7 
i pól sgr. 2 tal. podług żadania. — Popularna anatomia człowieka z WO illustra' 
cyami, 2, Praktyczny domowy lekarz, 334 skuteczróch rad, 25 sgr. — Rossyjskie 
charaktery Golowina, 2 tomy w formacie kwadratowym (bardzo rzadkie), tylko 45 
SOT _ Dzieła Wiktora Hugo, najlepsze niemieckie wydanie, 60 części w formacie 
klassyków, 2 i pól talara. — Rozkosze zmysłowe wszystkich czasów i wszystkich na- 
rodów 1 i pół tal. — Wieczorne wytchnienie, opowiadania dla rozrywki i poucza­
nia Giirstekera, Holteia i t. d. 6 tomów z 40 ozdobnemi stalorytami tylko 1 tal. — 
1) Ilustrowana historya wojny r. 18G6, największe tego rodzaju dzieło z kilkaset ry­
cinami. eleganckie wydanie, — 2) Sceny wojenne z r. 1S3O historya, z wielkimi 
miedziorytami olejnémi 4 eleganckie wydanie razem tylko 40 sgr. Biblioteka 
historycznych romansów najulub/eńszych niemieckich pisarzy, 10 grubych tomow, 
8 tylko 45 sgr. (cena handlowa 12 tal. —Romanse obyczajowe familijne 16 tomów 
8 2 tal. — Tromnitza romanse, 5 eleganckich tomów, w formacie klassyków, tylko 
40 sgr. — Biblioteka niemieckich, oryginalnych romansów, najulubieńszycli nie­
mieckich pisarzy, 10 wielkich eleganckich tomów, 8 zamiast 10 tal, tylko 45 sgr. 
Amerykańska biblioteka, najinteresownie;szych opowiadań z Indyi, zdarzeń na po­
lowaniu, romansy i podróży po stepach, łąkach, ‘i-I tomy in 8 domową bardzo in­
teresującą i pogadankową bibliotekę tworzyć mogące tylko 3 tal. (Wartość cztery 
razy tak wielka).

zezwoleniem Wysokiego Wielkoksiążęcego Meklemburgskiego 
i Król. Prus. Rządu krajowego

odbędzie się wielki

Meklemburgski jarmark
na konie rasowe do chowuwKeubrandenburg

dni a «0, S© 1 31 maja 1S7£.
pod przRazem z jarmarkiem 

tętn drugie
na konie odbędzie się pod przewodnictwem komi-

1945)

TANIE MUZVKALIA.
Salonowe kompozycye na fortepian, 4A najulubieńszych sztuk Aschera, Men- 

delsohna, i t. d. tylko 1 tal. - Album opery, 43 (dwanaście) wielkich sztuk ope­
rowych na fortepian (Hugenoci, Robert Djabeł, Don Juan, Faust, Afrykanka, i t. d ) 
43 oper, bogato ozdobnych, tylko 2 tal. — Album opery II, również 12 innych 
ulubionych ODer na fortepian obejmujące (Tannhauser, Tell, Flet: (Tannhauser, 

Hans 
Aschera

- czarodziejski, Martaulubionych oper na fortepian obejmując'
i t. d.) bogato ozdobne, tylko 2 tal. — jriau>»vj wjuu.uj.
wych kompozycyi Gottfraya, Kawki, Richarda, Aschera lt. d.. bardzo eleganckie, 
tylko 1 tal. — Album Oflenbacha, 6 wielkich sztuk operowych na fortepian przez 
Offenbacha, razem 1 tal. — 40 Pieśni bez textn Mendelsohna. Batholdego, Abta, 
Schuberta i t. d. nowe eleganckie wydanie z wizerunkiem Mendelsohna, bardzo ele­
ganckie, tylko 1 i pół tal. — Album tańców na rok 4813 najnowsze i najulubieńsze 
tańce na fortepian, bardzo eleganckie, pozłacane, tylko 1 tal. — Album tańców na 
rok 1871 również 1 tal. — 30 najulubieńszych tańców na fortepian a 2 i poi sgr., 
razem 1 tal. — Podarek dla młodzieży, około 300 ulubionych sztuczek z oper, 
pieśni fantazyi i t. d. najulubieńszych kompozytorów, eleganckie, tylko 2 tal. — 
Beethovena i Mozarta wszystkie 54 sonaty na fortepian, eleganckie, ozdobne, 
wydanie iż 4 razem tylko 2 tal. — Album koncertów celów świata eleganckiego, 
najpiękniejsze kompozycye na fortepian łatwe i piękne z miedziorytami i bogato zło­
żone tylko 45 sgr. — Album koncertów II pojedyńcze tylko 1 tal. — Album pr> 
szło 38« najlepszych i najulubieńszyck pieśni z towarzyszeniem fortepianu tylko 
tal. — Schuberta 80 pieśni z towarzyszeniem fortepianu, tylko 24 sgr —

Gratis otrzymuje się przy zamówieniach od 5 tal., znane dodatki, przy większych 
zamówieniach oprócz tego miedzioryty klassyków i t. d. Główną zasadą handlu 
teo-o od lat 3« jest: natychmiastowe rzetelne uskutecznianie zamówień w zupełnie 
nowych bezbłędnych egzemplarzach, pod gwarancyą.

Zgłaszać się trzeba wprost do księgarni exportowój

J. 1). Pollacka w Hamburgu.
Bazar 68.

Książki i muzykalia nie ulegają nigdzie ani cłu, ani podatkom. (2005)

Łosow. koni rasy szlachetnej etc.
31 maja IS¥$

publicznie na miejscu jarmarku w obec notaryuszów i świadków.
Do wylosowania wyznaczono:

100 konir. szlachetniejszej 3 powozy zuprzężąitd
Główne wygrane składają się:

z eleganckiego powozu z czwórką szlachetnej rasy 
i całkowitą uprzężą wartości 3000 tal,;

eleganckiego powozu i dwóch koni z cal- i z trzyddestu trzech wierzchowych i pocią- 
kowitą uprzężą; gowych koni większego i

elegankiego powozu i dwóch mniejszych z pięćdziesięciu wierzchowych i pociągowych 
koni z całkowitą uprzężą; | koni mniejszego gatunku.

Oprócz tego około 1950 różnych innych wygranych.
50000 losów po 1 tal. jest ustanowionych i są do nabycia

roziiiiiislŁiogo.-VXZ ElŁspodycyl JDssieu,
N eubrandenburg, w styczniu 1872.

lukcya!!!
Z przyczyny opuszczenia dzierżawy na św. Jan będzie w 

StarogToclzie przy Chełmnie martwy inwentarz, o ile 
gospodarstwo do św. Jana na to dozwoli,

dnia 6. i 7. maja r. b. od lOi1 z rana
za gotową zapłatę więcej dającemu publicznie sprzedany. —

Do sprzedaży przyjdzie prócz narzędzi gospodarczych część 
różnej demowizny, prawic nowa lokomo- 
hila z takąż nfiloekarilią i calem urządzeniem 
do najpiękniejszego lneienia zboża, do 
gniecenia obroków i makuchów i do 
rznięcia sieczki, 4-konna młockarnia« 
aparat parowy do prania, nadto © źreb« 
ców, fi© cieląt rocznych i © krów\ —

Bliższe objaśnienie udzieli na frankowane żądanie zarząd 
miejscowy. (1987)
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BITJHO STRĘCZEif
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
dawnej uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Brochant 11 (Batignolles).
Obecnie dostać można Guwernerów, Gu­

wernantek i Bon, za niższe jak przed woj­
ną wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy.

Podróż, i emigrantów
wyprawia ze Szczecina 
po jak najtańszych cenach za 

Szczecina (parowce po-
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej

K. v. Januszkiewicz w Szczecinie

do Ameryki północnej 
do Nowego Yorku
pomocą bałtyckiego Lloyda 
cztowe A. 1)

Eollxvci'lL 33.
Król, pruski konces. ajent jenerany. (1107)

ze Papier Fayard i Blayn8
w dobrym stanie tanio do uiibvcia u

Filip Flamm,
Adwokat

przy,Sądzie Apelacyjnym
Królestwa Polskiego, zamieszkały w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Lit 10, 
podejmuje się spraw przy Sądach tegoż 
Królestwa, niemniej odzyskiwania wierzytel­
ności. Zapewnia się spieszne załatwienie 
poleceń. Korespondencya w językach pol­
skim, niemieckim lub francuzkim. (1850)

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.

GRIMAULT& G'_Ł
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Aug. Gal- 
lego, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w Poznaniu w aptekach Dra 
M ankiewicza i Elsnera i u T. Lu- 
zińskiego i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze.

Precz ze siwizną.MELANOGÈNE.
Wyborna tynktura do włosów, przygoto­

wana przez Pana Dicąnemarre w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny, jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Poznaniu w aptece Dra. Man­
kiewicza i u T. Lnzińskiego ; w Kra­
kowie p. Trauczyńskiego; we Lwowie 

aptece p. Mikolasch; w Brodach ww aptece p. Mikolasch ; w B 
aptece p, Kullak ; w Warszawie w za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p.fryzyersko-perukarskim p. Pohore- 
ckiego. (1427)

HEMOROIDY
LECZĄ SIE ! 

RYDYK
SZYBKO I 
HAIK.

Bez niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz

przez użycie Pigułek ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu.

Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.
W Poznaniu w aptece p. Dra Stan­

kiewicza; we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kul lak; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
c z y bs kiego. — [90]

BW
wszelkie cierpie­

li nia nerwów«:
j każdej chwili ustę- 
J PTO po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONiER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Jankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 Spiessa.

lii

[8491

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w ap*eee p. Col- 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w 'Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza i u R. Bar­
cikowskiego w Bazarze, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau­
czyńskiego. (850)

Drelich na wańtuchy
poleca najtaniej. (2029)

A. Birner.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 
B erlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
lierlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolej po prawym brze' 

gu Odry
V archijsko-peznańska 
D olnoszląz.-march.
(i órnoszląs. kol. lit.A.C.

dito ‘ lit.B. 
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B. 
Stórogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
I i zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika

Austr.-franc. koléj pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito koléj Rudolfa 
dito koléj połudn.

M ęgiersko-galicyjska 
W arszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk.

Obicia (tapety)
w najnowszym guście, w wielkim wyborze, począwszy od naj- 

polecatańszych poleca (1896)
handel Antoniego Rose

w Poznaniu w Bazarze.

CHARTA CHEMIKA DU CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. (1744)

W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i w składzie 
materyałów aptecznych 11. Barcikowskiego.

GOŚCIEC, PODAGRA
leczą sie we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Choniel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartiąue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (1339)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Z przypadających do emisyi llOWycll akcyi

UU uaovcia u

Stróżyckiej
^lutelska ulica No 20.

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich 
wyrzutów, ran syfilitycznvch

DoktoraDoktora diable w Paryżu
rue Vivienne 36.

DEPURATIF 
du SANG

Skuteczność syrop 
roshnncÿo bezmerkimki 
nego przeciw U>zcÿ-On 
syfihtycznym ranom, za’. , . , ranom, za.

nieczyszczemu krwi, tak stanowcza sie % 
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziekczvn" 
tivp.Ti 7P wfi7.VfiflriP.Ti etrnn • r e1**nych ze. wszystkich stron świata jaknaiz»' 
szczytnie] popiera. J

PLUS DE 
CO PA HU

Przyjemnego 
a w swém działanP 
łagodny syrop Cy,

-------------------------------- manu żelaza dra ChaU
do dziś w użyciu będące a trudne do za. 
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwe / 
beby i kopajwy z rzędu lekarstw wypiera 
Bądź w nastrzykiwaniach, bądź wewnętrznie 
uiü‘V, pokonywa z pewnością wszystkie niezn0. 
śne dolegliwości, jakiemi są: rzeczączki 
pławy, osłabienie kanału, otoki“pęcherza. ’

Z powyżej wymienionemi, specyfiezneiai 
środkami łączy się jeszcze maść przeeiw-li. 
szajowa, preparacya do kąpieli mineralnych 
(Bains minéraux), maść przeciw-hemoroidalna 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Pń«m Ji;. 
irodach vkolasza, w Brodach w aptece p. Kullak'“™ 

Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, w p0 
znaniu w aptece dra Mankiewicza i u p 
Barcikowskiego, w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Ferd. Aug. Gallem 
' Spiessa._______________ (6540) ’

Banku Rolniczo-Przemysłowego,
Kwilecki, Potocki i Sp.

udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych akcyi 
resp. kwitów tymczasowych Banku, pierwszeństwo, że na każde ll W Sc stare sztuki 
jectlię 11OW ł| aiteya wraz z 5l£eŹS|eym kuponem od 1. lipca r. b. po kursie BO.» 
tal. nabyć mogą, a to pod następującymi warunkami:

1. zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem 
ich odstęplowania najpóźniej do B czerwca rfo. nastąpić, a to u następujących 
domów bankowych:

Banku Rólniczo-Przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Sp. w 1*0^11 a,W i 11, 

tegoż banku filii Wrocławskiej,
albo

domu bankowego w. Abel jr. w Berlinie.
2. Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna Waluta nowo odebrać się mających 

akcyi po 105 tal., a zatem za każdą nową akcyą 210 tal. z potrąceniem 5% od 
dnia wpłaty, aż do 1 lipca r. b.

3. Nowe akcye zostaną interesentom do 15 czerwca r. b. wydane, i to przez te same 
domy bankowe, u których zameldowania zostały złożone. —

(1996)

Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

RADA NADZORCZA
W olniewicz.

Przewodniczący.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 22 kwietnia 1872.

Krajowe obligacye pierwotne.
4 49 pł. Akwisgr.-mastr. I emis. 47,4 77% pi. dito II emis. 5
4 218 pł. dito III emis. 5
4 187 pł. Berlińsko-zgorzelicka 55 115% pł. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 44 65 pł. lit. C. 45 117% pł. lit. D. 5
Koloń. - mind. I emis. 47,4 59% pł. dito II dito 5

4 95% pł. dito II dito 4
3% 2137, pł. dito III dito 4
3% 187% pł. dito III dito 47>

dito IV dito 5
4 49 pł. dito V dito 4
4 169-70-69’/, pł. Marchijsko-poznańska 4
4 96 pł. Magdeb-halbersztacka 47,
47, 99'/, pł. dito z r. 1865 4'/j5 75 pł. dito z r. 1870 5
5 43’/, pł. Górnoszlązka litera A. 45 1123|4-33/, pł. dito litera B. 37,

dito litera C. 4
5 221%-%-32'/, pł. dito litera D. 4

dito litera E. 3'/,
5 12674-5%-% pł. dito litera F. 47,5 80% pl. dito litera O. 47,5 118'/4-9-8% p. ditt litera H. 47,5 — Pł- Górnośl. brzegs..-niska 47,4 — Pł- dito koźlo-bogumiń. 4
5 87% pł. dito 111 emisya 47,5 lli’1, pł. dito IV emisya 47,— — dito IV emisya 5

Pl

pł.

- żąd. 
'2% pł. 
7» pł.

ïl% pł.
M’|j pł. 
— żąd.

99% pł. 
101% pł.
— Pł-
— Pł-
— Pł- 

pł.

993/„ pł. 
993|8 żąd.

99 pł. 
92 pł.

Eau de Melise de Oarmes, 
p- BOYER w Paryżu.

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopMsyom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. aptecz. R. Barciko- 

: dr................wskiego i aptece dr. Mankiewicza. (1522)
Dom. Gurowo

pod Gnieznem ma na 
sprzedarz 100 sztuk 
owiec, pochodzenia 
Rambouillet, t. j. 40
Skopów, 40 Ma­

cior, i 20 Cytaków. Odbiór 
może nastąpić zaraz. (2034)

Posiadłości wiejskie
każdej wielkości, położone korzystnie w 
W. X. Poznańskiem, wskażę do taniego 
nabycia. ’ (1767) ,,

Gerson Jarecki,
ul. Magazynowa 15, w Poznaniu.

W Wiatrowie p. Wągrówcera 
znajdzie miejsce od św. Jana br. zda­
tny trzeźwy pisarz gospodarczy, 
pensya 80 tal. rocznie gratyfikacya,

(2012)
Ekonom kawaler, w średnim 

wieku, z wyższćm wykształceniem przez 
wieloletnie doświadczenie biegły w swym 
zawodzie poszukuje od św. Jana r. b. 
miejsca. Adres N. RT. poste restante 
Rogoźno. (1970)

Gorzellnik biegły i zdatny poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość w 
administracyi Dziennika Poznańskiego 
pod No 1944. (1944)

Dominium jSiegoIewO pod
Bukiem potrzebuje od Igo lipca 
Gospodyni, obeznanej dokła­
dnie z gospodarstwem kobiecem.
Osobiste przedstawienie konieczne.

(H)86)__
Gospodyni, zaopatrzona dobremi świa­

dectwami rekomendacyami która pełni obo­
wiązki tylko uznacznym domu. Znająca się 
dokładnie na wychowaniu drobiu i trzody 
obeznananą kuhhnią. Licząca lat 30 (trzy­
dzieści.) Życzy sobie zmienić miejsce od 
św. Jana. — Adres pod literami O. K. 
poste restante Janowiec. (2032)

Górnoszl. starog.-pozn. 4 — Pł-
dito II emisya 4% — Pł-
dito III emisya 47, — pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101% pł.
dito litera B. 5 1011, pł.

Kol.po praw.brzeg.Odr. 5 102'/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

IĆharkowsk.-azowsk.
Charkow-kremencz. 
Gul. kolej Karola Ludw

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
J elecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolśj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał.
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe 
dito III em. 
dito małe

¡5
5
'5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
3%
5

93 pł.
94 pł.
92’/, pł.
91'|, pł.
88’/, żąd. 
94'|, pł.
91 pł.
94 pł.
933/, żąd. 
94’/, pł.
— pł.

71 pł.
79% pł.
723/, pł.
97',’ pł.
93% pł.
296% pł.
73% pł.
94% pł.
94 pł.
— żąd.
95% pł. i żąd. 
~ Pł-95 pł.
— Pł-

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczkapańst. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawn. prusk. 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
dito

4'/,
5
3%
3%
3%
4
47,
5
37,
4
4%
4
37,
4
4
37,
4
47,
5

100% pł. 
100% pł. 
100'-, pł. 
90% pł. 
122 pł. 
857, pł. 
93% pł. 
100% pł. 
1007, pł- 
82% żąd. 
927» żąd- 
100% pł- 
91% pł. 
85% pł-
— Pł-
— pł.
82 pł. 
92'/, pł. 
9931, pł. 
100% pł.
— Pł- 
96% pł. 
93% pi. 
94'I, pł. 
96

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

j dito losy z 1860

Austr. losy z 1858 | 5 113 żad.
dito losj- z 1864 I — 89 żąd.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 767, pł.
Pols. listy zast. III em. 4 74% pł.

dito nowe 5 74% pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 62% żad.
Ameryk, pożycz. 1882 6 96% ult. 96% pł.

\ elito 1885 6 98% pł.
dito 5 96 pł.

Bukar. losy 20-frank. — — Pł-
Rumuńska pożyczka 8 — mała 94% p.
Rum. oblig. kol. żel. 77, 54 pł.
Renta francuzka 5 863j4 pł.
Włoska renta 5 663|4-7 pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 51%-3|« p.

dito zr.1869 5 60’i,mała 6 pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 102'., pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 155' I. pł.

Berlińs. bank lombard. 5 91'I, żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 121 pł.
Berlińs. bank meklers. — — Pł-
produktów 5 111% pł-
Wrocław, bank dyskon. 4 152 pł.

dito wekslowy 4 129% pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 104% pł-
Gdański bank prywata. 4 117 pł.
Darmstadzki bank 4 186 pł
dto zwany Zettelbank 4 118 pł.

Desawski bank kredyt. — 12%pł-
Niemiecki bank naród. 5 103 pł.

dito dito Unii 4 124% pł.

Stowarzysz, dyskont.
burgs. bank handl. 

Ootajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Włosko-niemieckibank 
Królewiecki bank pryw. 
Królewiecki bank stów. 
Kwileeldego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład. kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. baak. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank akc. centr. 
Prowine. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz.

“pł. i żądE214 - x - -
120 pł-1 
114 żąd.
1O75[8 pl- 
99% pi­

pi.
Pł- 

116 pł- 
130 pl- 
130 pł-
— PŁ X

107'/, pł- 
172% pł- 
197-8'/4-7% Pl- 
120 pł- 
117% pł- 
112% pł- 
1147, Pł- 
212 pł- 
129 pl- 
139% pl- 
167% pł- 
104

żąd.

żąd.

Moneta w zlocie, śrebr»J_P?-pie — 
1137« pł-Fryderyksdory 

Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagraniez. noty bank. 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

9. 6% PŁ . □5. 10% pł-1 -^d- 
5.15% pł- 
1. 11% P/
460 żąd 
29. 20 pl.
99% pł- 
903|« pł- 
82'/» pł- 

pł.
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